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Potrzeby i b o b ak i polskiego rolnictwa
Obszerna dyskusja w komisji budżetowe) Sejmu

i.W ARSZAW A. 20. .
ły dzień od rana do późnych godzin 
w ieczornych - sejm ow a kom isja br.dże— 
Iowa obradow ała nad budżetem mini 
s te rs tw a.ro ln ic tw a  i reform  rolnych.

Budżet referow ał poseł Sobczyk, 
k tóry  stw ierdził spadek produkcji roł 
niezej w osta tn im  pięcioleciu, uważa­
jąc. iż sp raw a w yżyw ienia k ra ju  zna 
lazła się w fazie krytycznej.

Zdaniem m ówcy, produkcja rolna 
n<e podążyła za wzrostem  ludności.

Dla wzmożenia produkcji poseł 
Sobczyk dom aga się przede w szystkim  
podniesienia intensyw ności g< spo- 

■ darstw  wiejskich i osiągnięcia więk 
szej opłacalności produkcji aniżeli do 
tyohezas.;

Przechodząc do budżetu rolnictw a 
poseł Sobczyk stw ierdza, iż na popiera 
nie produkcji rolnej mamy w budżecie 

. sumę ponad 23 miliony złotych.
P oseł Sobecyk zarzuca m inister­

stw u rolnictw a, iż kredyty tego działu 
przedstaw iają się jako pewnego rodzą 
iu fundusz d yspozycyjny m inistra roi 
nietwa, z którego zasilane są fcby roi 
nicze. dobrowolne organizacje ogólne, 
° rganizacje kobiece i m łodzieżowe,

Dziś przez ca w szelkiego rodraju instytucje , w yda—
„.„.-„i__w nictw a itp

Zdaniem mówcy kwoty przeznaczo 
ne na bezpośrednie popieran ie produ 
kej i rolnej są zbyt małe.

. Poseł Sobczyk omawia również oh 
szernie zadłużenie ro lnictw a dom aga­
jąc się przeprow adzenia zdecydow anej 
akcji oddłużeniowej.

Po omówieniu gospodarki lasów 
państw ow ych poseł Sobczyk zgłasza 
szereg wniosków i rezolucyj. a  więc 1) 
podwyższenie kredytów  na subw encje 
na popieranie upraw  specjalnych, 2) 
rezolucję, w zyw ającą rząd do zw róce­
n ia  dziaalności m in isterstw a rolnictw a 
i reform  rolnych w k ierunku  p odw yż­
szenia produkcji rolnej i zapew nienia

opłacalności gospodarstw  wiejskich, 'i) 
rezolucję, wypow iadającą się przeciw 
ko obejmowaniu przez m inisterstw o 
reform’ rolnych i rolnictw a agend po 
szczególnych in sty tucy j społecznych i 
przeciw staw iającą rozrostowi etatów 
osobowych, 4) rezolucję wzywającą 
rzad do przestrzegania większe-, ścisło 
ści" i jasności w budżetowaniu, uznając 
za niewłaściwe przeznaczenie poważ­
nych kredytów  do niem al dowolnej dy 
spozycji m in istra  rolnictw a i reform  
rolnych.

Po referacie głos zabrał m inister 
Poniatow ski, odpow iadając w dłuż­
szym przemówieniu na zarzuty fMista- 
wione prze* posła Sobczyka. P. min. 
Poniatow ski ośw iadczył na w stępie, ;ż

nie możemy w te j chwili m arzyć o do 
prow adzeniu gospodarki rolnej do po 
ziomu państw  zachodnich.

Szczególnie zabolało p. m inistra ja 
ko społecznika zarzuty dotyczące sum  
przeznaczonych na akcję podniesieniu  
produkcji. P . m inister tw ierdzi, że bu 
dżet ten je st saw ar ty  w 17 
fach. N aw et prawo  
dziedzinie je st ograniczone. N ie można 
więc m ówić o jakim ś funduszu dyspo  
zycyjnym .

Y\ dalszym ciągu swego przem ó­
wienia p, m inister zapowiada reorga­
nizację związku izb rolniczych, gdyż, 
jak mówi, w akcji swojej z trudem  u-

organizaeje.

7 paragru- 
virem ent w tej

oprzeć

Slub króla Egiptu -  Faru
Wspaniała uroczystości w Kairze

K A IR , 20. 1. Cały Egipt uroczy­
ście święcił dzień zaślubin króła Ea- 
ruka z F a n  ją ZulfFar- Zarówno sto­
lica, jak i k ra j cały przybrały wygląd 
odświętny przez bogatą dekorację 
gmachów- wieczorem zas dzięki wspa­
niałym  efektom ilum inacyjnym .

Program  uroczystości ślubnych
zgodnie z przepisam i religijnym i v() 
runu jak  i zgodnie z tradycją. n!U‘‘,7 
chowany był w ybitną troską o 
udział najbiedniejszych w arstw  hi 
ności.

W  m iastach, a szczególnie w Ę A 
rce. w yasygnow ano ze szkatuły ***■ 
lew sk iej znaczne fundusze na rozd aj  
n ictw o obiadów dla ubogiej ludności.

W ogrodach urządzono widowiska 
dla ludności.

W  południe w pałacu K ubbu od by 
ło się uroczyste podpisanie aktu ślub  
u <‘go. ,,

Pierw szy zlożyl podpis kroi r a iu k  
a za narzeczoną akt ślubny podpisał 
ojciec je j Jusu! Zu 1-Fikar Pasza.

Po podpisaniu aktu ślubnego, wszy 
stkic osoby nie należące do rodziny 
królewskiej i rodziny królowej P ma­
dy opuściły pałac z wyjątkiem  do­
stojników dworskich, rektora Al-Azha 
ru i świadków obu stron.

W  chwilo, potem do pałacu królów  
sk/ego przybyła królowa, ubrana 
we w spaniałą białą suknię ślubną. To  
w arzyszył jej orszak druchen.

Krytyczne miesiące dla Chin
Wo nd potrwa jeszcze długo

Gen. K ruszew ski. który w ostat 
“ ich dniach w skutek w yjazdu na dłuż 
K' y  urlop płk. Adama Koca. objął ko 
“lendę naczelną związku legion istów
Polskich.

I A .RYŻ, 20. 1- A gencja Havasu z» 
mieszczą dłuższą relację swego ko‘‘-® 
pondenta w Hankou o rmst-roj^ » 
panujących w Chinach. K oresp°nC^
stw ierdza, źe C h i n y  powitałyby z
gą możliwość zawarcia pokoju na ł 
staw ie poszanow ania ich suweiem 
sci narodowej, lecz dopóki akty 
pończyków przeczyć będą wypo\\i> • 
nym przez nich zasadom- dopoty , .
czycv stawiać będą opór wszy s '-

swymi siłami. Nie należy przeto liczyć 
się z możliwością nagłej zmiany kie­
rowniczych czynników chińskich i 
walki zapewne przeciągną się jeszcze 
długo.

Tw orzące się nowe arm ie pozwolą 
na stopniowe zastąpienie oddziałów 
walczących, liczyć się należy z tynj, 
iż najbliższe 4 miesiące będą najbar­
dziej krytycznymi, a być może deeydu 
jącym i dla przyszłości Chin.

Wstrząsający wypadek w
9 osób  zatrutych gazem świetlnym

ł-O D ź. 2fl. l .  A dm inistrator domu

Łodzi
klatce'1* ?1 L istopada 22.  stw ierdził wI. “ a

schodowej w oficyn ie, iż z
śv^°J  mieszkań V|ethn,-
«ee

ulatnia

i i(lcłiVbadanie

a
W ezwany le

ierdził zgon. 
przybyły władcę, rozpoczęto 
które wykazało, że w mieszka

•ł osob bez życia.
1/  Jstw* AwlraJl ren‘/Y»

niu panuje w ielk i nieład, t r z y  j>-d ' 
leżał trup ojca rodziny. Suche ni Gum 
mana. obok leżała Jego Żona, 49 uunia 
M ojda. na kozetce przy* ścianie — -«* 
letnia córka Huna, a w łóżeczku s ia t*o 
w ym  9-m iesięczny synek Aron. - 

' Na innym łóżku w kącie leżały  
dwie córki. 17-letnia G aiła i 14 letnia  
Idessa, na innym  łóżku 19-letni M oj­
żesz W artecki. tragarz, narzeczony  
H any Goldmaiiówny, na trzecim łozku 
przy oknie leżał trup młodej kobiety-

ehrseeijanki nieznanego nazwiska z 
nieżyw ym  2-niieśięcznym dzieckiem .

Pod Italią leżał zdechły pies. a na 
oknie n ieżyw y kanarek.

Okazało się. że gaz u latniał sń» z 
przewodów do kuchenki, którą nosi a 
dał poprzedni lokator krawiec. P o li­
cja prowadzi dochodzenia, celem usta 
lenia nazw iska młodej chrześcijanki, 
która m ieszkała kątem u Goldmanów  
i pom agała kobietom w pracy.

Na stopniach pałacu pow itali przy 
b y w a j ą c ą  królowa dostojnicy dw or­
scy i przeprow adzili ją  do sal.i w .któ­
rej oczekiwali członkowie obu rodzin 
i król Faruk. Ta część uroczystości 
odbyła się w obecności pań, gdyż pod 
pisanie ak tu  ślubnego, jako uroczy­
stości o charakterze religijnym , odliy 
w.do się bez udziału kobiet.

Zakończenie uroczystości ślubnych  
obw ieściła salw a honorowa z dział u 
staw iony Ir na dziedzińcu samku kró 
lew skiego.

Po ślubie odbył się obiad w ści­
słym gronie rodzinnym .

N astró j wszędzie panował podnio­
sły i radosny. Zachw yty wzbudzały 
w spaniałe dekoracje i ognie sztuczne. 
Na uroczystość przybyło wielu Bedui 
nuw z pustyni- przybranych w mało w 
nicze stroje.

K ról F aruk  i młoda małżonka, 
która otrzymała imię królowej F arid y  
udali się wieczorem na przejażdżkę 
samochodową po ulicach m iasta, aby 
oo-ladnać ilum inacje Tow arzyszył im 
jedynie ad iu tan t królewski.

N aw et policja nie została pointer 
mowana o trasie przejazdu pary kró­
lewskiej.

Młoda królowa nie nosi zwykłej 
u mahońietanęk zasłony tw arzy. J e j  
fotografie- wvstawione w oknach wy­
stawowych sklepów są rów ni-ż bez 
zasłony twarzy.

F akt ten uw ażany jest za w ielki 
postęp na drodze do em ancypacji E- 
gipc Janek.

Polscy hokeiści
zwyciężają w Szwajcar!

wieczorem 
między pań 
Polska v -  

uik 
j i

BER N O , 2u. 1. W środę 
rozegrany został w Bernie 
stwowy mecz hokejowy. 
Szw ajcaria. Polacy odnieśli duzv 
ces. bijąc Szw ajcarów  1:0 (tłsO 1:0 

W  środę rano  lepieżeritucja, ■ 
AYingen w yraziła  chęć rozeifti>i■ • * * 
kania  z Polakam i przed me< /e ul ’• 
nie. Mecz przyniósł naszym  Im --- 
wyśokocyfrow e zwycięstwo w a  ̂
ku 8:0 (3:0 3:0 2:0).
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NOWY RZĄD SOWIETÓW
wybrany został „jednomyślnie*

Na łącznym posiedzenia rady zwią 
«ku i rady narodowości w Moskwie 
dokonano wyboru rządu ZSRR. i na 
czelnego prokuratura S<*w.-ctó\v .

Stalin przez fały czas był obecny 
na sali obrad.

Zgromadzeniu temu M dotow przed 
stawił listę członków nowego rządu, 
zaznaczając, że zastępcy przewodni 
cżącego rady komisarzy ludowych nie 
powinni kierować żadnymi resortami.

V;/ /

Zastępcy: Gzubar, M ikojar. Kc 
sier (dotychczas byli tylko dwaj za 
stępcy).

Wozniesienskij — przewodniczący 
państwowej komisji planowania (Go- 
spłan). M

Trtwinow — komisarz spraw za­
granicznych, Jeżów—komisarz spraw  
wewnętrznyeh. Woroszyłow •—• korni- 
r-itz obrony. Piotr Smirnow — komi­
sarz m arynarki wojennej. Łazarz Ka 
ga no wieź — komisarz ciężkiego prze 
mysłu. Bruskin — komisarz przemysłu 
mechanicznego. Michał Kaganowicz
— komisarz przemysłu obronnego (wo 
jennego). Abijpm G i liński — komisarz 
przemysłu spożywczego. Szostaków— 
komisarz przemysłu lekkiego. Ryżów
— komisarz przemysłu leśnego. Baku

lin — komisarz kolei. Pachomow — 
komisarz transportu wodnego. Ber 
man — komisarz łączności (pocztą, te 
legraf. telefon). Eiche — komisarz roi 
nictwa. Ju rk in  — komisarz domem 
państwowych (Sowchozów). Pupow 
— komisarz dostaw państwowych. 
Zwierow — komisarz finansów. Mi­
chał Smirnow — komisarz bandu.. O 
zwialew — komisarz handlu zagrani­
cznego. JRyczkow — komisarz spra­
wiedliwości. Boldyrew — komisarz 
zdrowia publicznego. Gryczmanow 
prezes banku państwa. K aftanc — 
szkolnictwa, ’wyższego. Nazarów —- 
przewodniczący komitetu do spraw 
przewodniczący komitetu do spraw 
sztuki przy radzie komisarzy indo­
wych.

Kto wygrał na loterii?
W czwartkowym ciągnieniu loterii 

padły w ygrane:
S tała dzienna w ygrana zl. 5.003 pa 

dła na nr. 64270.
Zł. 10.000 — 50270 80597 1 LG-j-SS.
Zł. 5.000 — 28136.
Zł. 2.000 — 2377 26640 33142 34157 

40639 05103 08656 69085 71701 978!3 
101529 109862 120635 136433 163802
165728 194308

10105 276 81 85 358 837 62 1 
221 91 400 40 68 577 93 728 

20.182 832 584 83 634 75 902 2 
248 472 696 90 22001 84 57 93 

30292 421 520 681 962 U 286 
578 fil 744 839 99 32948 533 

40131 234 805 54 513 43 70 88 
793 41084 55 1 57 304 81 534 80 7-w 

50037 211 313 04 623 73 SS'i 
94 51003 152 64 249 334 5

101.5
991

1070
195
414
636
072
930
917
9(13

MOŁOTOW W KARYKATURZE.

Przewodniczący Audrejew wysu 
nął kandydaturę Mołotow.i na stanowi 
sko przewodniczącego radv komisarzy 
ludowych.

Kandydatura ta została jednomyśł 
nie przyjęta, pa czym odbyto się jaw 
ne głosowanie na poszczególnych ko­
misarzy. Oczywiście wynik głosowa 
nia był też jednomyślny. Obie izby glo 
sowały łącznie przed podnoszenie rąk 

Skład nowego rządu ZSP,!’, przed 
stawia sio następująco:

Mołotow — przewód’uczący rady 
komisarzv ludowych ZSRR.

Zamsze S wszędzie pamiętaj
że  s z c z ę ś c ie  sprzyja ko lek turze

F T
KATOWICE, ul. D yrekcy jna  2.

Zł. 1.000 — 6186 S434 27884 35279 
38135 33363 40726 44725 44885 61767 
03871 71209 92923 36157 938SSŚ -978.,3 
99470 101749 116183 117994 127 127452 
134771 .145686 148706 .168763 169951
170632 171419.175954 179513 183655
194738.

W ygrane po 200 zł.
133 47 214 20 775 961 85 1085

163 73 203 376 498 844 2057 80 181

227
60051 170 221 55 64 67t) 832 90
02 61012 12$ 47 276 320 440 88

70046 55 85 23 355 93 401. 2! 752
93 96* 7102$ 61 316 464 500 71 690

552
80024 62 136 226 323 93 441 87
719 834 83 992 81017 f-7 v0 255

90063 276 70 376 567 609 ?! 97
S7Ś 90 9.18 91066 283 491 585 607

100049 63 137 465 521 310 U iij-88
201 34 325 44 561 622 727 S il 65 353
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Joinvillowi wydało się, że pcznał 
te głowę śliczną, jasnowłosą, lec-, wi­
dział ją  tylko przez chwilę i zdała 
mógł doznać złudzenia.

V it rac o mało co nie zemdlał, u j­
rzawszy ją. ale i Yitrąc. mógł się także 
omylić. Joinville zamierzał pójść do 
niego i zapytać, co sądzi o tym szcze­
gólnym zdarzeniu, lecz z tym zaczekać 
chciał, dopóki malarz nie uspokoi się 
po wzruszeniu gwałtownym. Teraz 
więc Joinville nie miał nic lepszego 
do roboty,jak pojechać konno ze .swym 
przyjacielem. C a v aroc om.

W pięć minut później byli już na 
siodłach.

Sekretarz ambasady miał z po­
czątku trochę kłopotu z Santorinem, 
wierzchowcem, świeżo kupionym w 
tatersalu ale jeździł bardzo dobrze i 
wkrótce dał sobie z nim radę.

Cavaroc powinszował mu powo­
dzenia i przy tej sposobności uraczył 
go wykładem o jeździe konnej, które­
go Joinville wcale nie słuchał, ’bo jesz 
cze nie zdołał rozproszyć myśli, zale­

gających mu umysł.
Po rnału jednak świeże powietrze 

i ruch uspokoiły go. Nawet przyszedł 
już do przekonania, iż życie ma swe 
przyjemności, gdy się jest młodym, 
niezależnym i ze stanowiskiem.

Ju ian  Joinville miał przed sobą 
widoki bardzo pięknej przyszłości i. 
chociaż się nie podobał tym kobietom, 
na które działała postawa wojskowa 
kapitana, szczęśliwy był u innych, z 
jakim i Wanda nie mogła się równać.

Przepowiadać mu można było świot 
ne ożenienie. Syn, jedynak wdowy, 
uwielbiającej go... z daleka, bo przez 
całv rok mieszkała w dobrach swych 
w Normandii, o sześćdziesiąt mil od 
Paryża, chętny był do spełnienia tych 
najdroższych życz.cń. czułej i przewi­
dującej matki. Jednakże dotąd nie 
nastręczyła się sposobność do skoń­
czenia z kawalerstwcpi; co prawda, 
nie spieszył się bardzo z wyszukiwa­
niem bogatej i szlachetnie urodzonej 
panny.

Bynajm niej wszakże nie dla tego, 
ażeby tak dbał o przyjemności, jakich 
Paryż obficie dostarcza każdemu za­

możnemu chłopcu. Udział w nich brał 
bez uniesień, mając zawsze usposobie­
nie do traktowania rzeczy z ich stro­
ny m elancholijnej. Urodził się senty 
mentalnym, a jeśli dotychczas nie ko­
chał. jakby chciał pokochać, to jedy­
nie dla tego, że jeszcze nie sp -tkał 
kobiety, o jakiej marzył.

Bczwątpienia jednak Joinvilie duj 
rżał już dla głębszego uczucia. Stano­
wił pod tym  względem sprzeczność z 
Jsikóbern Cavaroeem, który miłość 
przyjmował -tylko galopującą, z czę­
stą zmianą załogi.

Przyjaźń często oparta bywa na 
kontrastach.

Tego dnia wszystko sprzyjało do 
rozproszenia czarnych myśli' Niebo 
było lazurowe, powietrze łagodne, 
drzewa zaczynały się zieienić. a ko­
biety nosić jasne suknie.

Był to ciepły dzień wiosenny, lak 
rz-adki w Paryżu, że wszyscy Parvża- 
nie spieszyli z niego korzystać, ażeby 
wyjść na ulicę.

K apitan jadł śniadanie późno a 
odwiedziny Wandy jeszcze ' hardziej 
opóźniły wycieczkę, tak. że przyje­
chali nad jezioro, kiedy przesuwał się 
w atei^ prawdziwy tłum wspaniałych 
powozów i eleganckich jeźdźców.

K apitan, który pragnął swobod­
niej się przejechać, zaproponował 
skręcie w inną aleję, naprzyklad w 
aleję Longehamps, albo królowej Mał­
gorzaty.

Joinville również rad był wydo­
stać się z tego zamętu i pokierować 
swobodnie Santorinem, który poczy­
nał się niecierpliwić, Piękne damy.

110004 47 82 i 35 82 302 413 527j 
653 768 969 11127 386 660 745 9<8 
112005 124 52 52 57 82 460.

I2n291 93 344 491 839 U 972 *93 
121079 ,185 326 44 64 600 19 12 5 i  

130175 275 354 530 698 693 999 
131147 246 43 343 46 404 82 502 152049 

440424 326 49 55 500 134 52
97 141256 401 504 869 72.1 47 142003 

.150376 677 881 151097 193 -ić 265 
400 4 ,>()« 85 601 21 770 81 93 912 

150084 194 3’3 786 964 161075 106 
286 403 16 722 162156 74 3(6 444 543 
868 163157 83 505 725 161022 46 66 

170941 171058 174 652 848 172144 
492 652 567 701 802 173092 377 686 717 

180104 234 384 413 557 9! 622 73 
(03 22 817 26 928 181352 43!. 43 98 531 

190145 248 538 625 731 37 91 879 
191090 467 652 852 935 1920oO i-.*
223 36 02 382 868 987.

*V środę w dal żyro ciągnieniu pad ty 
wybrane:.

GŁÓWNE IV T Ort A NE
Stała dzienna wygrana r», 2«.%o padła 

na 108554.
Zi. 13.MX- na nr. llv;77 
>9 mOUfi n a  V r ; :  37*9 9)2144 la5958. 
Zl. 2.00# n a  N-ry: IOV»r* iśftGS 40215 4 M 4  

05444 62843 78126 1021)32 lUPCó 125029 
172 .<62.

Zl. J..OPO na N-ry: li£fw, lS.y'J 18422 33119 
68943 74381 76984 7944! Ó434G 9*576 101184 
128669 139411 146059 143737 102385 158160
"64282 170039 172714 17317 i 18953? 183501.

WYGRANE JPG 2,6# ZŁ.
105 38 375 1098 532 45i9 44* 82ć 543.1 43J 

33 4264 Cl!) 4264 619 5630 78 940 80 6011 414 
10024 101 239 557 6*5 V. Pil 33 SOI liOlO 

236 555 723 51 895 12178 13019 490 639 14214 
391 462 735 93 13303 ?7 Si5 94 1«013 204 

2008;) 234 500 61 635 u’-! SCI 75 964 S3
21000 79 301 515 645 7l>5 »45 v2S3j  23126 67
-35 24041 362 76 401 !l 25061

30016 II! 2S1 445 62 31141 8.3 422 344 Ć4S 
758 90S 32816 ,15486 543 610 5(357 35039 517 
66122 205 55 339 374 5/GS7 572

40054 705 41020 343 451 742 42272 731 4
45073 151 33-2 688 543 44393 45153 209

50783 3 6805 3117! i 00 997 623 52577 893 
782 53245 347 405 681 778 5-’225 438

60320 42 7 932 73 61066 .165 431 S71 62178
283 306 414 :M 938 63113 260 57

70138 365 662 715 958 71491 734 73 PIS
i i229 929 73340 428 650 50*5 71 75 OcO 7405*
273 97 587 326 50V81 958 777 858.

80132 318 648 715 95 81457 356 982 28564 
SC274 309 83 84036 7„3 85054.

90211 367 640 832 91120 217 807 12 92161 
258 93 302 497 559 73 6A 944 95576.

100278 552 635 715 44 ;,99 lotos* 79}
102087 254 504 880 103071 175 739.

spacerujące w powozach, mc iu!oreso-< 
wały zresztą przyszłego dyplomaty, 
nie spodziewającego się już odnaleźć 
tej. k tóra zaprzątała jeszcze jego my,-> 
śli; pragnął pogalopować gwałtownie, 
ażeby do reszty Avybie ją sobie z gło­
wy. ‘ i

Manewrowali tak, ażeby się prze­
dostać przez szereg powozów, gdy, 
wspaniały ekwipaż, ciągniony kłosem 
przez parę okazałych koni karyeh, 
najechał na nich raptownie.

K apitana o mało co nie zac/epiiy 
koła i klacz odskoczyła w bok, tak, że 
gorszy od niego jeździec z pewnością 
byłby wyleciał z siodła. Cavaroc utrzyj 
mai się w strzemionach, ale zaklął go 
tak głośno, że pan siedzący w powo­
zie. obrócił się ku niemu i spojrzał 
nań ostro. * ;

Cavaroc, który nie dał się było 
czym nastraszyć, zawołał:

— Tak. pański stangret gapa... 
Oświadczam to panu stanowczo... a 
jeśli się panu nie podoba...

Reszta zaginęła w zgiełku, a jego­
mość zagabnięty tak. nic nie odpowie­
dział na pogróżkę. Odjechał już daJe 
ko. widać było tylko jego kapelusz, 
ale jakkolwiek stało się to tak szybko, 
Joinville poznał go i odezwał się żywo 
do przyjaciela:

— To on!
— Co za on? — zapytał kapitan 

— ten niezgrabiasz furm an1?
— Nie mówię o powożącym,, lecz 

o jego panu... To on jadł kolację dzi­
siejszej nocy w kawiarni Amerykań­
skiej.

d. c. u-
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n a  ourom oe zadania do soo isio u ia
Pokolenie, które wyrosło i do jrzało 

już w  wolnej Polsce i puka do brani 
życia, staje przed szeregiem zadań ol­
brzymiej doniosłości.

Znamy dobrze te zadania. Ujął je 
syntetycznie ideowy następca Twórcy 
Niepodległości. Wskazał na hasło 
obrony Polski*4. na konieczność ,,od­

robienia zaległości'* z ery niewoli, na 
5.wyjście z prymitywu", na ..podcią­
gnięcie życia na wyższy poziom’-.

K om u przypadnie  realizow anie 
tych  zadań w czasie i przestrzeni? Na 
pzyje barki spadnie w ykonanie tego 
ogromu prac?

Oczywiście na pokolenie nowe, 
ndode. znające ciężkie zmagania du­
chowe swych ojców już tylko z opo­
wiadań, wychowane w atmosferze 
wolności, w tym poczuciu, że wszy­
stko. co je otacza, jest Polską i ;o od 
nas samych wyłącznie zależy, jaką la 
Polska w przyszłości będzie.

Ma więc przed sobą młode p jko le  
nie p race  konkretne, zadania określo­
ne: prace dla p ań stw a  i dla społe­
czeństwa. Pokolenie to  jest zbi m ai­
kiem energii, k tó ra  w inna być sk iero ­
w ana do p racy  pozytyw nej.

N ieste ty , szereg okoliczności wpły 
nął na to. że uświadom ienie sobie za­
dań i roli tw órczej, jak ą  m a do spe ł­
nienia młode pokolenie, jes t w nim 
niezbyt pogłębione. P rzesłan ia  jo za­
słona dym na, m am iąca wielu młodych 
i nie dopuszczająca do pełnego uśw ia­
dom ienia sobie zadań istotnych, eze- . *> >
kajaeych  nowe pokolenia.

Powiedzmy sobie otwarcie, że za­
równo psychiczna atmosfera, juk i za­
wodowy poziom młodego pokolenia 
nie są takie, by sprzyjały pozytywnej 
i konkretnej pracy.

A Polsce przecież b rak  odpowied­
n iej kad ry  fachowców, b rak  zastępu 
ludzi w ykw alifikow anych do p rac  w 
rozlicznych dziedzinach naszego żvcia 
gospodarczego, społecznego, k u ltu ra l­
nego, samorządowego, spółdzielo/eg* >. 
Objawiło s :ę to osta tn io  z całą w yra­
zistością. ' “ 'iksSj

Gdyśmy przystąpili do stwórz--suta 
wielkiego centrum przemysłu iri tere­
nie, dotychczas pokrytym lasami i ła­
nami żytnim i, okazało się. że między 
garścią dyplomowanych absolwentów  
wyższych uczelni a masą niewykwali­
fikowanych robotników zabrakło waż­
nego ogniwa pośredniego: w ykw alifi­
kowanego zastępu łudzi młodych, zdoi 
nych do pracy zawodowej, będących 
«a odpowiednim poziomie fachowym.

Czyż tego samego b raku  nie do­
strzegam y na wsi i w m iasteczkach? 
Czyż nie odczuwam y braku młodego 
pokolenia inteligenckiego, braku jego 
■współpracy w podnoszeniu k u lim y  i 
ośw iaty w środow iskach młodzieży 
■wiejskiej i robotniezo-rzem ieślm cze.j’? 
Czyż w łaśnie tam , w  teren ie .,p row in­
cjonalnym ”. na wsi i w osiedlach fab­
rycznych. m iasteczkach kresowych i 
m ieścinach, zabitych deskami od p<>- 
AVlęwu cyw ilizacji, nie zn a jdu je  się 
n Tlwłaściwsze pole tw órczej ekspansji 
młodego pokolenia inteligencji?  K tóż 
1j1'1 'Wyrównać te rażące ’ nl 
! ys p roperej e ku lturalne 
J  n>eją między prvm ilvw em  

a Polska A ’‘?
,siąd już widoczny

Na szachownicy polityki rumuńskiej
Sra partyj woKoło osoby Króla

Powołanie rządu stronnictwa na- 
rodowo-chrześcijańskiego pod premie­
rostwem p. Gogi było dla świata poli­
tycznego niespodzianką, a w polityce 
rumuńskiej na szachownicy jej dość 
zawiłych stosunków partyjnych sta ­
nowi punkt zwrotny. Objęło władzę 
jedno z mniejszych stronnictw, które 
w ostatnich wyborach do parlamentu 
zdobyło tylko mniej więcej 10 proc. 
głosów.

Stronnictwo to równocześnie i wy­
łoniony przez nic rząd reprezentuje

program zupełnie odmienny od ty eh 
które wyznawały i realizowały po­
przednie rządy. .Jest to program nacjo 
na! i styczny i autorytatywny.

Trudności, które stanęły odrazo 
przed rządem p. Gogi. sa znaczno i 
wprost wypływają z charakteru tego 
rządu i jego pozycji politycznej i par­
lamentarnej. Przede wszystkim na te ­
renie zagranicznym, zwłaszcza zaś na 
achodzie. oraz wśród państw Ma’ ‘ 
Ententy donośnym echem odbiło 
przypuszczenie o przygotowując;
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F R A U C S S Z K  A 8£R A F F T
ZMARŁA DN. 13. 1. 3S r„ PRZEŻYW SZY LAT 74.

■Sosnowcu 
( m cnturz

W yprow adzenie Zwłok ice szpitala  żydowskiego v.
Przy ul. K onrada nastąp i dziś o godzinie 10-tej rano  na 
parafia lny .

Na sm utne te  obrzędy zaprasza  Znajom ych i P rzyjació ł
TT i <Pt ó .

times

j  Ł O T E  WSKI M IN ISTER  KKł S  U PA N A  PREZ RZECZY PO SPO LITEJ.
W dn. 13 bin. Prez. Kzeezpłitej 

prof. dr. Ignacy Mościcki przyjął na 
Zamku Królewskim w Warszawie na 
audiencji łotewskiego ministra Finan 
sów Ękisa. który od kilku dni bawi w

Polsce. Na .zdjęciu od lewej ku pra 
wej: poseł łotewski w Warszaw ie min. 
Walters, minister Roman, P. Prez 
RP.. minister Ekis.

się jakoby zwrocie w polityce zagra - 
ncznej na rzecz państw autorytatyw ­
nych^

Nie mniejsze trudności powstają 
na terenie wewnętrznym. Stronnictwo 
narodowo chrześcijańskie sąsiaduje 
bezpośrednio z Żelazną Gwardią, w y­
znającą również program na Er.aii- 
styczny i autorytatywny, ale w . t ! / .  
kalniejszym. oddziaływującym w 
sób bardziej bezpośredni na masv wy­
daniu. |!

W  w yborach, k tó re  po rozw iązaniu 
p arlam en tu  wyznaczone zostały na a 
m arca br. Żelazna Gw ardia pójdzie 
w łasną drogą i będzie robiła s tren rre- 
twu rządowem u konkurencję w kołach 
nacjunalis tycznych.

Po przeciw nej stronie barykady, 
w śród opozycji dem okratycznej sto 
sunki zm ieniły się ja k  za uderzenie u 
czarodziejskiej różdżki. Stronnic: u o 
liberalne podzielone cci 7 ła t  na dwa 
odłamy, z których większem u prze­
wodzi P in u  B ra tianu . osta tn i z poko­
lenia wielkich braci B ratianu , rządzą­
cych Rum unią przez dliig’e la1a gdy 
szeftem drugiego był jego b ratanek  
Jerzy  -* jityyórzylo na nowo -jednolita 
partię .  ̂ ,

P rzyw ódca zaranistótyyńte, Ju liu sz  
M aniu. mimo znanego swego, uporu i 
konsekwencji, równi eż g  wał to w n : c
zmienił swoją dotychczasową taktyicm 
Spostrzegł, że gwałtowną opozycją 
przeciw liberałom umożliwił dojście 
do władzy rządu bardzie j jeszcze dia 
zaranistów  niebezpiecznego.

Wobec tego nie ma ni., przeciwko 
tem u, aby dokonało Uę zbliżenie m ię­
dzy g rupam i opozycyjnym i, przede 
w szystkim  lewicowymi i centrow ym i 
i naw et form uje tę konsolidację. Za 
pom niał o dotychczasowym spora h z 
liberałam i i aprobuje w yrów nan i;• sto ­
sunków z nimi.

Król  K aro l je s t punktem  cen real­
nym  obecnej sy tuacji. Z wywiadów 
jego udzielanych w ielkiej p rasie  za­
granicznej w ynika, że w praw dzie po­
p iera  rząd  p. Gogi, ale nie id en ty fi­
kuje  się z nim  bezwzględnie, czeka hn- 
wiem na rozwój .sytuacji. Z tym  f a k ­
tem  liczą się przeciw nicy obecnego 
rządu. W brew dotychczasowe | ostrej: 
opozycji dr. M aniu. zarań iści na pole­
cenie swego szefa akcentu ją  swój lo­
ja ln y  stosunek do korony, aby w ten 
sposób przygotow ać możliwość zmiany 
rządu i nie wywoływać w rażom a. że 
opozycja an tyrządow a jes t równo­
cześnie opozycją an tykró lew ska,

Na froncie politycznym

B i C- 
A

i gSęt.okn 
jak ie  dotąd 

’’olski

Z-1V., 1 , .1Lł'- VI luu tijjy  jest
Rta\v* *Uezy°h postulatów , które 
don- ,c ZiU'ówno starszem u jak 

K:' Pokoleniu 
w .vlb-la(' "nleży więc od starszego 
leni* ‘ " ° " ciągania udodeggo poko- 
Dośz i -* hracy, gdyż zbytnia powoi- 
Un/ ,'?la â zniechęcają'o na doskona­
li.-! . jS,(- sw **ni zawodzie Żądać trze 
bvł ’’'i 'Vi/Vs'ikie planv i zamierzenia 

. y układane pod kątem widzenia 
dzieży** z,n*<‘i szt‘"° zatrudnaniu lnŁi-

mb»dego pokolenia natomiast 
£  by w całej pełni z.ro-

°  Konieczność podniesienia r>o- 
^omu swego wyszkolenia zawodowe-
*>«-ńlnC1- i 1 ,y sp,‘łPracy w podniesieniu 

kultury droga nroe w organi-

wfcł,k,<“i  1 ™ « " 'B

szereg 
naieży 
i r: 11 o -

K O N SO LIDA C JA  t  K O N IU  DEM OK RA 
TYCZNEGO

W końcu styczn ia  U. odbędzie się " 
W arszaw ie konferencja przywódców  
p artii politycznych  o zdecydowanym  kie 
i unku dem okratycznym  a m ianow icie 
klubu dem okratycznego F . i*. S.. stron­
n ictw a ludow ego i p izedstaw icieli 
związków zaw odow ych W  sferach p o li­
tycznych twierdzą, ze na tę konferencję 
m ają być zaproszeni również p r z y w ó d c y  
stronnictw a pracy.

TELEGRAM  LW O W SKICH ZARZE 
YvIAKOYV DO P. PR EZY D EN TA  R P.

W alny f/jo : p lw ow skiego skupienia  
„Zarzewia" w  dn. 18 bm. w ysła ł te iegrah  
cznie do pana Prezydenta depeszę uastę 
pojącej treści.

W alne zebranie lw ow skiego ,,Zarze­
wia" dnia 18 stycznia  1S33 r. p r z e s y ł a  Ba 
nu Prezydentow i w yrazy najgłębszego  
hołdu.

IFaine zebranie zwraca się do Fana  
Prezydenta z gorącym  apelem , by w *(-i 

w ielk iej ch w ili dziejow ej, inam otraw io- 
nej już drugi rok, zechciał usłuchać syg  
liałów  alarm ow ych w ielom ilionow ych  
mas chłopa 'polskiego i na najprostszej 
drodze sp ełn ił słow a Sw ego orędzia żałob  
nego przekazującego narodowi w unie  
niu P ierw szego M arszalka Polski dzie

dzietw o m yśli dbałej o honor i  potęgę 
p aństw a".
PR O JE K T  ORDY N A O J T \ \  YDOR- ZE1  

W  sejm ie w dalszym  ciągu otrzym u­
ją się  pogłoski, że klub dem okratyczny  
zg łosił do łask i m arszałkow skiej wh sny 
projekt ordynacji wyborczej. Pro je it 
ten m iał by jakoby zyskać zwolenn ków 
i poparcie posiew t  innych  zapatryw a  
niacli i poglądach politycznych, 

ł ’ RORI.E M Y PALEŃ , Y \ Y  
Jak .się dow iaduje Ag. licho* od­

było się posiedzenie grupy em igracyjnej 
koła rolników . Odczyt na tym  posiedza- 
nu p. i. „Problem y Fołestyny** w ygłosił 
radca m inisterstw a spra ć zagranicznych

Ha szoaltach oism
SZKODLIW Y KULT .,GW IAZD”

Na m arginesie procesu a rty sty  til- 
raowego Karewicza, k.óry ja k  donosi­
liśm y za uwiedzenie nieletn iej sk aza ­
ny został na 5 la t w ięzienia w arszaw ­
ski dziennik ..Dzień D obry4' pisze: 

K u l t  dla „gwiazdorów4 ekranu jest 
wśród młodzieży szkolnej, zwła-zcza żeń 
skiej, wśród pensjonarek, ogromnie sil­
ny.

Ten kult dla „gwiazdorów*4 *'a pogoń 
pensjonarki, jest wręcz szkodliwy.

p. Wagner. K oło rolników ra ten bardzo 
interesujący odczyt zaprosiło za tiu cieso  
wane sfery żędow skie. ieez ci na odczyt 
m e przybyli, motywując swoją odmowę, 
że odczyt ma tendencje • wąkuacyjuc 
łuuności żydowskiej z Eolski.

aza a u to g ra fa m i ,  dążenie  do zetknięć 
osobistego z p o p o u la rn y m  aktorem  
kończą się niekiedy n a w e t  tragiczni.".

R ozp raw a sądoc >-. pr?,v d rze  inch w in  
km ętyeh .  w w y n ik u  k tó re j  .edeu  z por-*i 
k i inych  poiskioii ,.gwiav.dorór-“ ek ra n n ,  
Zbigniew  D rzym uf .h - wjki. znany  pod 
p seudonim em  A n d rz e ja  K arew icza ,  -k«- 
z a n y  został n a  pięć ' a t  v. lezienia za na­
dużycie za u fan ia  15-let n ie j dziewczynki, 
jest ,  chyba ,  dość j . i .Jn  aw ym  tego do"-e 
dcm.

W m ę  ponoszą tu  bezwzgledide rodzice 
i opiekunowie. i>-lir.ni'ic w ychowanie,
w pływ y domu, k tó ry  1 y cblo,l.-.il owe nie 
zdrowe za p a ły  i ukazyw ał  inr.e znacze­
n ie  i w artośc i  k in a  i e k r a n u  -  może tu 
byc decydu jący .

N ik t  n ic  /.apizeczy, żc k i n j  jc.-t po 
I rzebną i p ię k n ą  rozryw ką ,  żc »ve.-7.h, w 
obręb naszego  k u l tu ra ln e g o  życia i nic 
p ow inno  sir- poza n im  znaleźć Ale boz-ny 
s in y  pęd do a m a n tó w  k in o w yc-h t \ l f o  
d la tego ,  że rozpa li l i  ->-jobrażnię m a łe j
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Projekt ulg podatkowych
dla Centralnego Okręgu Przemysłowego i Kresów

R ząd p ro jek tu je  w prow adzenie 
szeregu pow ażnych u lg  podatkow ych 
k tó re  m ają  być stosow ane na teren ie 
C entralnego O kręgu Przem ysłow ego 
i na  obszarze województw  wschodnich 
Ulgi te stanow ić będą silny lodziee 
d la p ryw atnego  ruchu inw estycyjnego 
na tych terenach.

Ulgi te  stosow ane będą przede- 
w szystkim  przy  podatku  dochodowym 
K oszt każdej inw estycji odliczany bę 
dzie od ogólnej sum y dochodu i dupie 
ro od reszty  w ym ierzany będzie uo- 
datek. P onad to  liczne przedsiębior­
stw a na  teren ie  OOP. korzystać  będą 
także ze zwolnień w podatku  obroto 
wym.

Ulgi te są tak  poważne, że izby prze 
myślowo - handlow e w złożonym rzą 
dowi m em oriale, w yrażają  obawę, 
czy przedsiębiorstw a poza OOP. będą. 
wobec tych zniżek w stan ie  konkuro 
wać z zakładam i, korzystającym i z ulg 
Izby w m em oriale swym w ystępu ją  z 
p ro jek tem  przyznan ia  ulg. copraw ua 
m niejszych dla przedsiębiorstw  w ca 
iym  Państw ie .

P roponu ją  natom iast utrzym anie, 
a naw et zwiększenie ulg tym  przedsię 
biorstw om  w O kręgu C entralnym , k tó  
rc  zw iązane są Z obrona k ra ju . P ro  
jekt izb p rzew iduje  zwolnienie całego 
dochodu przedsiębiorstw , k tóre prze­
noszą się z innych terenów  do Okręgu 
C entralnego od opodatkow ania w eią 
gu  pierw szych 4 lat. połowy docliodu 
w  c iągu  następnych trzech i jednej 
czw artej w ciągu ostatnich trzech la t 
(razem  w ciągu 10 lat). P ro jek tu jąc  te 
ulgi, izby przeciw ne są zwolnieniom 
od podatku  obrotowego.

Projekt rządowy przewiduje po­
trącanie od dochodu przy wymiarze 
podatku wartości nabytych ukcyj 
czy udziałów spółek, które mają dnia 
lać na terenie Okręgu Centralnego. Z 
Z prawa tego nie mogą jednak korzy 
stać dochody z uposażeniu.

Tzby proponują , aby z ulgi tej ino 
gly korzystać także dochody z pracy

najem nej, np. uposażania urzędnicze 
i t. p.

W  województwach wschodnich z 
ulg w podatku  dochodowym korzystać 
będą przedsiębiorstw a przem ysłow e, 
żeglugi śródlądow ej, oraz rolnictw o. 
W edług izb ulg. pow inny być rozsze ­
rzone n.a wszelkie przedsiębiorstw a 
kom unikacyjne (np. autobusowe,' i ho

telarskie. Szczególnie ulgi w te j o sta ł 
niej dziedzinie przyczyniłyby się po­
średnio do rozw oju tu ry s ty k i nu zie 
miach wschodnich.

Projekt ustawy o ulgach, obejmują 
cy także ułatwienia dla budownictwa 
garaży oraz nabywców' samochodów, 
będzie niebawem rozpatrywany przez 
Sejm.

Praca nad uprzemysłowieniem 0 .0 .  P
rozpocznie się z wiosną

P rzerw ana  z powodu zimy akc ja  
dalszego uprzem ysłow ienia terenu  C. 
O. P. ruszy z wiosną całą silą  p a ry  
naprzód.

Za kilka tygodni rozpocznie się 
prace budowlane w fabryce kauczuku 
syntetycznego, jaka powstaje pod Dę­
bicą.

K auczuk syntetyczny w yrabiany 
Irędzie ze sp iry tu su , fabrykacja  jego 
je s t w ynalazkiem  chemików polskich 
F a b ry k a  zaopatrzona będzie w  m aszy­
ny wyrobu wyłącznie krajow ego

W Sandomierzu projektuje konsor­
cjum łódzkie budowę kompleksu 
trzech fabryk, palarni kawy. sortowni 
herbaty i wędzarni śledzi.

F ab ry k i pow staną na g ru n tach  le­
żących na praw ym  brzegu W isły . *»' 
jest na terenach objętych planam i 
wielkiego Sandom ierza. W  spraw ie 
nabycia gruntów  toi-zą się p e r t r a k ta ­
cje z zarządem  m iasta.

W Leżajsku powstaje wielka fab­
ryka perfum pod firmą Boruta. W. 
Kolbuszowej pow itają dwa wielkie 
zakłady przemysłowe: wytwórnia obu­
wia i fabryka chemiczna.

W zw iązku z p ro jek tow aną budo­
wą fabryk i na Pod zwierzyńcu w Ł a ń ­
cucie toczą się p e rtrak ta c je  w spraw ie 
nabycia grun tów  należących do z a rzą ­
du miasta. Ł ańcuta. W łaściciele sąsicd 
nich parcel w strzym ali się od wszel­
kich tranzakcy j g run tam i w nadziei 
uzyskania w yższych cen.

Również w Nisku i Rudniku roz­
poczną się z wiosną prace budowlane 
przy objektach przemysłowych,

W  zw iązku z ożywionym  ruchem  
budowlanym  wzrosło zapotrzebow anie 
na cegle i pokrew ne m ateriały . M iej­
ska cegielnia w  Rzeszowie o trzym ała 
zamówienie na 4 m iliony cegieł, k tóre 
ma dostaczyć w bieżącym roku.

Wizytacja szkół zawodowych
przez przedstawicieli życia gospodarczego

Sam orząd gospodarczy zwróci! się 
do m in isterstw a w yznań relig ijnych  i 
oświecenia publicznego z prośbą o wy 
danie odpowiednich zarządzeń, któro 
by um ożliw iły przedstaw icielom  sa-

W oczekiwaniu miliona
Już tylko niewiele dni dzieli nas cd 

najbardziej emocjonującej dla każdego 
gracza loteryjnego cno iii, g-ly roz-(rzy­
gać; się będą losy głównej wygruofj 
czwartej klasy — miliona złotych.

Tymczasem zaś każdy łzirń przynosi 
nam wiadomości o wyjściu z kola wiek 
szych lub średnich wygranych, * órc 
poważnie zasilają i izedstawieiecU naj­
rozmaitszych sfer społecznych w .licz­
nych miejscowościach kraju-

Tak więc np. wśród właścicieli n-ru 
MVJ12 na który padła jedna z wygra 
nych Tó.OflO złotych znajdujemy, oto* 
duchownego i techniku, i> Marię 
Pospieszną, pracownicę domową z War 
s/.awy i p. Antoniego Rękawka, małorol­
nego 7. pod Garwolina. ła tw o  się do­
myśleć jakie możliwości daje p. Rękaw 
kowi wypłacona mu stuna 15S0-1 zł.; bę­
dzie mógł me tylko wprowadzić uleysrc 
nia do już po. iadauc-go gospodarstwa, 
lic i powiększyć je znacznie.

Dużą pomoc otrzymali <zlerej lotni- 
,-y wojskowi, ■/. p.pmlcnna ym A. \\a !ą -  
sewiczem na czele, gcijż na posiadeny 
przez nich numer 1-10Ó18 padła wygrana 
rąl.WiO zł. Inne ćwiartki tego Ic.su ziealizo 
wab pp J. stelmach z Ożarowa, M. 
Gmach z WołkowysŁa i C. Wajcmno z 
Fdicy.

Ciekawe, a zarazem bardzo przy­
jemne zdarzenie spotkało p. Mikołaja 
Szutko. zamieszkałego w- Warszawie, 
przy ul. Lifewskiej nr. 11 Oto otrzymał 
on od swego przyjaciehi p. Denezewstie 
go, studenta, upominek gwiazdkowy w 
postaci całego losu nr. 2610. 1 oto w bie 
/ącym ciągnieniu czwartej klasy numer 
ten wygrał 30.000 zł. wartość więc upo­
minku .otrzymanego przez p. Szu!ko, wy 
niosła 24.000 złotych.

Można pozazdrościć! {
Ale zamiast zazdrościć. kufcczaicj I

będzie zaopatrzyć się w los do pierwszej 
klasy 41 Loterii, w której, dzięki podzia­
łowi losów na i iqó części i zredukowaniu 
ich liczby ze ISA na I6C tysięcy, szanse 
wygrania 'są jeszcze znacznie większe, 
niż dotychczas

m orządu gospodarczego w iz -tae ję  
szkół zawodowych ua teren ie  dzuiłu- 
n ia poszczególnych izb przem ysłowo- 
handlowych.

Tego rodzaju wizytacje ugrunniją 
niewątpliwie współpracę przedstaw i- 

cieli życia gospodarczego, zapoczątko­
waną w okresie realizowania reformy 
szkolnictwa zawodowego i przyczynią 
się do pogłębienia znajomości potrzeb 
i wewnętrznego życia poszczególnych 
szkół.

Ponadto  naw iązanie b e z p o śm h Je ­
go kon tak tu  s fe r przem ysłowych i ku­
pieckich ze szkolą, zwiększy za in tere ­
sow anie i zrozumienie potrzeby ksztnl 
cenią zawodowego w społeczeństwu*.
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Konferencja z samorządami Zagłębia
Omawiano sprawę robót sezonowych

W Zagłębiu bawi inż. A riet Idero 
wnik w ydziału robót w wojewódzkim 
Funduszu  pracy  w Kielcach.

Inż. A riet p rzy  w spółudziale k ie ­
row nika ekspozytury F unduszu  pracy 
w Sosnowcu p. T . M ayera odbył ze

s ta ro s tą  Boxą w Będzinie i prez. K a 
czkowskim  w Sosnowcu konferencję, 
celem zapoznania się z program em  ro 
bót przew idzianym  na rok bieżący.

Dziś. inż. A riet odwiedzi magistrat, 
w Będzinie i Dąbrowic.

Nowy lokator w starym domu
nie korzysta z ochrony

Od 1 stycznia wszedł w życie prze 
pis p raw ny , w yłączający spod ochro 
ny lokatorów  m ieszkania, w których 
zm ienia się główny lokator. W razie 
więc w ynajm u m ieszkania w  starym  
domu nowy lokato r nie korzysta  z o 
chrony. Stosunki m iędzy nim  a  właści 
cielem domu reg u lu ją  tylko ogólno 
p rzep isy  o najm ie m ieszkań w kodek 
sic zobowiązań. T raci więc wszelki 
sens płacenie jakiegokolw iek odstęp­
nego skoro właściciel domu może wy 
znaczać wyższe kom orne, iistalać no 
we w arunki najm u i wymówić miesz­
kanie  w ustaw ow ym  term inie.

D otyczy to zarów no pomieszczeń 
m ieszkalnych, ja k  i lokali przem ysło 
wych i handlowych.

W ten sposób niejako automatyce

a ie likwidowana będzie ochrona loka­
torów w mieszkaniach zmieniających
lokatorów .

P ow sta je  pytanie, czy przepU ten 
vna zastosow anie także w razie śmierci 
lokato ra  głównego i przejęcie m ieszka 
n ia  np. przez najbliższą rodzinę. Zda 
niem kół praw niczych żona i dzieci 
w inny  w dalszym  ciągu korzystać z 
dobrodziejstw  ochrony.

Ostatecznie rozstrzygnąć będzie 
musiał tę sporną kwestię Sąd Najwyż  
szy.

DRZAZGI.

Kultura
Gdy zdarzy się, że jakaś gazeta 

zagraniczna podda u wątpliwość poi- 
ską kulturę oburzamy się na taką bez 
czelność bardzo, i  słusznie. Bo co 
nam. na-prsyktad tacy Niemcy mogą 
mówić o kulturze.

Ale między sobą możemy sobie coś 
niecoś powiedzieć, w y j  Izie nam to 
bowiem tylko na dobre.

Oto mały. lecz charakterystyczny  
obrazek. Drobiazg. Na ulicy 3 Maja 
w  Sosnowcu przed lokalem L.  M. i K.  
wystawiono gazetkę ścienną. Dro­
biazg.

Za trzy matem się, j t z e p  zatem po­
bieżnie i poszedłem dalej.

Wracam z powrotem, patizę  — ga­
zetki nie ma. Zerwana

No m c  — myślę —  l lo s  zerwał. 
Głupi żart, bo przecież Komu to prze­
szkadzało?,

Po kilka dniach wywieszono no­
w y numer Morskiej Gazetki. W nie­
całą godzinę była ju ż  zerwana.

I tak juz  p/rzez lulka tygodni: L. 
M. K . wywiesza z chwalebnym upo­
rem, a kioś z bydlęcy złośliwością 
zrywa.

Ciekaw jes ion  kio zwycięży  w  tej 
walce: świadomy, konsekwentny czyn  
społeczny, czy wieszczę::i iwa, złośliwa 
głupota-

II każdym razie o kulturze można  
k y  v i es kończenie...

(w im ) .
 —oOo— --------

Przy głośniku
ZAGRANICZNI ARTYŚCI W RACHO

Dzisiejszy koncert filharmoniczny « 
-oiiz 20.00 stanowić będzie dla świata 
mrrycznego prawdziwą sec rację. 'Dzięki 
transmisji radiowej również i p u b lic z ­
ność radiowa pozna iego dnia rwy^-kio 
go kompozytom Igo ta Markiewicza, któ­
ry tu;dzie dyrygować m. i.1 i własny 
utwór.

W czasie koncertu wykonana zostanie 
jego kompozycja cym foniczna p. t. Nowy 
wiek“. Rosyjski ten inuzyk, przebywają 
cy obecnie w Paryżu, natęży do najbar­
dziej cekawyoh osobistości muzycznych 
dzisiejszej doby. Jako aołiria koncertu 
wystąpi słynny pianista Aleksander 
Uniński, znany polskiej i ul'dczności ja 
ko świetny interpretator dzieł Cbopi 
ua, rzyskal pierwszą nagrodę. W piątek 
wykona on Chopina koncert e-mołi. l ‘o 
nadto w programie figuruje Czajkowskie 
go Symfonia IV i Bacha Koncert Oran 
denburski nr. 1.

-oOt>—

Bal rezerwistów
W SOSNOWCU

Rezerwa. Któżby z nas nie zdawał so 
bre sprawy z wielkości i ze znaczenia to 
go słowa. Slraiegik czy finansista, poli 
tyk cr.y zwykły sobie człeczyna wiedzą, 
ze rezeroa. to njnenim szczęścia i uobio 
bytu, to gwarancja powodzeń*a. Wszy®! 
ko. cokolwiek przeprowadza "ię u rozer 
wą, wypływa z instynktu - nmool rony i 
daje t.togie uczucie te/pi'ereni-twa. Nic 
też dziwnego ,że rezerwa cieszy się ; ow 
szechną sympatią i zasłużonym uzna­
niem. Nawet .w małżonjtwle. Mąz na- 
przyklad odnosi się z rezerwą do -.w ej 
nadobnej i lepszej połowy, kieriy s post i ze 
rc ze małżonka jest dla niego rażąco c»a- 
l» i zniewalająco zgoćaa wyczuwa w 
■ cm niewinny manewr “irategiczny i z 
góry wie, ze bez nowych us:ępsiw iii i.' 
wydatków me obędzie ste

Również w i czasie Karnawału z rezer 
wą odnosimy się do otrzymywanych za­
proszeń na różno bale * t. p., zanim z 
pośród nich wybierzemy jedno, f»o ' ho 
dzi tu i o to, aby w prawdziwie miłym  
i beztroskim nastroju zabawie się. no i 
przy tej okaji jakiś slacactny ecc 

Do takiej właśnie niecodziennej impre 
zy karnawałowej, która będzi# wielką 
atrakcją tegorocznego sezonu karnawa 
’owego będzie bal, który urządzają w 
dniu 1 lutego r. b. zarząd grodzki z wiąz 
ku rezerwistów i rada grodzka rodziny 
rezerwistów w Sosnowcu w salach repre 
zentacyjnych Ratusza.

Doehod z balu przeznaczono ua ufuri 
dowanie sztandaru.
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Rozbudowę rzeźni i budową targowicy
protestuje zarząd m. Dąbrowy

Na onegdajszym  posiedzeniu rady 
m iejskiej w D ąbrow ie załatw iono 
dwie spraw y.

P ierw szą  spraw ę, p rzy  k tó re j pro 
wadzono dłuższą dyskusję 1o b /ł  do 
datkow y budżet na 1937-8 rok.

W ydatki i dochody budżetu zwy­
czajnego i nadzwyczajnego wynoszą 
186.756 zł.

W  dyskusji nad budżetem, ław nik 
C ieplak wspom niał, że m ag istra t nie 
słusznie musi pokryw ać koszta utrzy­
m an ia  m ieszkania dyrek tora  gim na­
zjum  państw ow ego. Chodzi tu  o świa 
tło, opał i wodo.

Radny Bem zgłosił do budżetu kil 
ka drobnych popraw ek, k tóre zostały 
przez radę przy ję te . Ponad! o w dy sku 
sji zabierali głos rr.: Berbecka, Sie 
racłzki i w icepr. Cupiał.

D rugim  punktem  porządku obrad 
była sp raw a nabycia od sukcesorów 
Jaw orsk ich  — terenów  potrzebnych 
pod targow icę i rzeźnię m iejską. Sprn 
wy te  referow ał r. Lewicki.

Opłatek u ochotników
W SOSNOWCU.

Zarząd Zw. Ocnoirj&ów W ojennych v- 
Sosucw cu ux.'udza ju tro  o gruz. 2(».3C- w 

n domu społecznego aroczystow  o- 
p laU cw ą d la  członków związku, iełi ro 
dżin i zapi -ózonyci. gosei Vo urocz; s o- 
»ei opłatkow ej odtędzie ile  zabaw a ta ­
neczna z bogato urozm aiconym  p ro g ra ­
mom.

Zarząd pioói, a! y n uro< zysto-ei wzią 
it rów nież udział członkowi" sekcji zivv,z 
ku z Będzina, Dąbrowy. Grodżc.i i O l­
kusza oraz oddziałów Strzem ieszyc i Cze 
l.utzi.

Zapisy i w płaty  od człerków  p rzy j­
m uje oraz w ydaje  zap io t zeaia  sekre ta­
r ia t  związKU w (lomii spfłceznym , pokój 
nr, 17 (tclef. futOS) ccozionuic w godz. od 
IS do 20-ej do d n ia  2t ł m.

D la ezionków zw iązku o cln© zap ro ­
szenia rozsyłane nic będą.

— _ j a — -

Kto spełnił
obowiązek obywatelski

M iejski obyw atelski kom itet pomo­
cy zimowej bezrobotnym  w Będzinie 
ogłosił m iejscow ej ludności, że zakła 
dom handlow ym , przem ysłow ym  i rze 
m ieślniczym . w płacającym  składki na 
pomoc zimową bezrobotnym  w ydaw a­
ne będą ’wywieszki.

W ywieszki te m ają  t*yć umieszczo­
ne w widocznych miejscami (w ystaw y 
sklepowe) — jnko dowód spełnienia o 
bowiązku obyw atelskiego W yw ieszki 
w ydaw ane będą w m iarę wpłacenia 
sk ładki. Na wywieszce m usi byt* u- 
mieszezone imię i nazw isko ofiarodaw  
cv oraz wysokość w płaconej składki

Ponad to  kom itet prooi, o pop iera­
nie tych  zakładów , sklepów  i innych 
przedsiębiorstw , k tó re  p c i  jd a ją  wy 
wieszki.

 gąO-----

Kradzieże miodu
Z U LI W Ł P Ś N IU

N a teren ie  L ośnia poczę ł• się rozwi­
jać  pszczelarstw o. S taran iem  n iektórych 
Sospoaarzy, jak  X, Drożdża, J .  K aczm a­
rzyka, W. K raw czyka i m iejscowego kie 
rów nika szkoły sprow adzono specjalne 
malunki traw  m iododajnych wskutek czc 
tf0' ilość miodu w u lach  cr> rok była wiąk 
Sia* N ieste ty  jes icu ią  zak rad a  złod/.ie 

do ogródka szkolnego, w ybierając 
z ula, pszczoły z trudem  dało się

>
miód 
watować

Lrzeu p a ru  dn iam i złodzieje dostali «iQ 
, _ pasioki K aczm arzyka w y k ia ila jsc  

n,,od 7 3 u li, niszcząc psrezeły. Ponadto 
* odzieje usiiow ali d->:tać sit; cło 

rożdra. O kradzieżach
POiieS-i-

do

s.ę do pasiełi 
zawiadomiono

 ooo------
~  O PŁ A T E K  s t r z e l e c k i  w

tODŹCU. Związek strzelecki oddział 
Grodziec urządza w d n ia  22 bru. o godz. 
1 ej‘ w sali Sókoiui 
f' a k tó ry  zaprasza
s5,rnpatyków.

Po krótkiej dyskusji uchwalono, 
aby sprawą nabycia terenów zajął się 
zareąd miasta.

Należy wspomnieć, że zarzt; m ia

sta  ma przystąp ić  w bieżącym roka 
do budowy nowej targow icy, jak  rów 
nież w związku z tym  rozbudow ana 
zostanie rzeźnia m iejska.

DROGA w NIEZNANE
Pracownicy P.K.P. oskarżeni

o  nadużycia  p rzy  wywozie węgla z kop. „Niwka”
W sądzie okr. w Sosnowcu, toczył 

się dwudniowy proces przeciw ko o~ 
śrniu funcjonariuszom  P K P . P roko­
powi Fiodorukow i z Ząbkowic. IgTl;ł 
cemu Szm igielskiem u z Łaz. W acławo 
wi Jokielow i z D ąbrow y Górn., Ale 
ksandrow i Patkow skiem u z Zagórza, 
Adamowi Zaw rzykajow i z Sosnowca 
W ładysław owi Kryczkowi z W ojkó 
wic Komornych, Józefow i K arpińskie 
mu z Sosnowca i Janow i Puekuw i x 
M rzygłoda.
oskarżonym o przestępstwa służbowo 
i nadużycia w związku z wywozem wę 
gla kop. ,,Niwka4’. stanowiące j wła
ność sosnowieckiego towarystwa.

Główny oskarżony F iodoruk  obwi 
niony je s t ponadto o kradzież z kop.

N iw ka kilku wagonów węgla w poro 
zum ieniu z wagowym kopalni Tool;-- 
łem U liniarzem , zam ieszkałym  obecnie 
w  Olkuszu.

Przewód sądowy odzwierciedli: ko 
rupcyjne stosunki jakie panowały 
wśród oskarżonych obecnie funkejona 
riuszów kolei i części pracowników to 
warzystwa, zatrudnionych przy ekspe 
dycji wagonowej węgla.

Oskarżeni do 
znali.

Proces budzi w ielkie zainetresow a 
nie. W yrok ogłoszony zostanie dziś o 
g. 14. Oskarżonych bronili adw okaci: 
Koenig. Paw ełek i Forelle, Oskarżał 
prok. Joel.

w iny się nie przy-

Reslaurac ja  — Kabaret — Dancing

„SAVOY"
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

le i . 61-81H. Podziem ia teł. h 1-304.
Od soboty 15. 1. 38 r. komplet na zmiana programu: ^

SIO ST R Y  S K A L S K IE : ta ń c e  nowoczesne — --------------------------
ZO SIA  T O K A R S K A : nowe przebojow e p io se n k i -------

Irena  i Jim m y ; HU MORYSTYCZNA A K R 0B A TY K A  — 
na życzenie P . T. Gości dadzą swój num er : W -chiń­

skiej p a la rn i opjum  —- — — -  ---------
A B D U L SW ENGAL1: pow tórnie prolongow any 

Nowe cuda — nowe zręczności palców. — 
Całość uzupełnia popularna o rk iestra  

M lE D Z I A N S K łE G O .------------

Wiadomości b ieżące
btyezcu

opłatnk strzelecki, 
swo-oh członków i

Diii: Agnieszki 
Jutro: W lacfiitigo  
Wschód shfica: 7,33 
Zachód aloóca lii,01

f i  A T S  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś na S a tu rn ie  o gods. 20 odbędzie 
sie jeden gościnny w yitęp  lUigeniu*-7-'4 
Bodo w rew ii pt. ,.Z bm neik ieiu“.

\ y  sobolę p ie ru ic ra  przebojowej ko­
medii m uzycznej pt. „Podróż poTubna 
a występem niezrów nanego odiworcy ro ­
li S te fana  B analna , uh .rieńca  p;dhcz.ro. 
sc-i Eugeniusza Bodo. Zuakomiftyi K°s' : 
w ystąp i w otoczeniu: naszego zespołu^ 7 
pp.: A nu.iaków ną, Szanelakówną (która 
po d ług iej chorobie ukaże * ę taow u na 
naszej scenie i to w rofi śpit-wncj), T ań­
ską. Cygiereui. F ijew skim , N a w r o c k im  i  
innym i. Początek przedstaw ienia .o 
"f».S0. B ilety  już sprzedaje firm a *»'• 
Czechowski ul. 3 M aja  8

W  niedziele po poluidniu o goił z. 16'*0 
„Ciotka K aro la1*.

W  n ie d z ie l  wieczorem o godz. 20.J0 — 
po raz d rug i .Podróż p o d a ł  na“ z wys.g- 
pem  E ugeniusza Bodo.

—oGo—

K IN A  W  SO SNO W CU:

Z A G Ł Ę B IE : P asażerka  na gapę 
PA T R IA  — Szef wyw iadu. 
ED EN : Eskapada.
RIALTO: W ięzień królewski.

— KOŁO PR ZY JA C IÓ Ł HARCERZY
przy  4 0  Z D il. m. B artosza Głowackiego 
w Sosnowcu urządza w dniu 22 iun. «a- 
;aw ę  taneczną w au li szkoły powszechnej 
:m. Es. Dra u a przy u! Proa. Mościckie­
go. Początek o godz. *20. Całkow ity do- 
cłićd przeznaczony na oboay letnie.

-  POGADANKA lil>A HODOWCÓW 
ZW Ifcu Z Ą l. W ia re j s -k ’7 w Goloio- 
gu odbyła się pogadanka na t*inal ,C‘no 
roby  zakaźne u zw ierząt domowych* wy 
głoszona przez d r. K azim ierza Cobi-zew 
skiego — rejonow ego lekarka w eieryua- 
iy jn eg o  pcw. zw*. samorządowego pow. 
* ędzińskiego. Pogadanka r tii y ła  eię przy 
b. licznym  udziale i iu c h a ^ j .  ŚAiadczą- 
cym  o duży ni zain teresow anie się gospo­
darzy  ciio roh inu  zwierząt. Po oiiczy'•-e 
referen t udzielił w yjaśnień ' ia luźne za­
p y tan a .

Lekarstwa stanieją
O If t- la  PROCENT.

Ceny lekarstw  m ają  ulee r.i?l,a,''ciu 
w ydatnej obniż.cc.

Ja k  się dow iadujem y rew izja lausy 
ap tekarsk ie j p row adionn  przez m:n. o- 
pieki spoitcznc.i, jest ju ż  nu ukoncacn r .

Na cent; leku s&łada się wartość to­
w aru, norm ow ana przez władze tow aro­
wą taksą ap tek arsk ą  .oraz warlosc p ra ­
cy i kosztów wioźonyoh w przygctovsa'iip 
leku. określana  pi,.oz i. z-.v. tąkeą „lab<.‘- 
ru iu “ (taksą piać;;).

Co do taksy  tow arow ej, jest już prze­
sądzona obniżka cen o p ię tn a T e  pioc-ónł 
P e rtra k ta c je  w eprnwio taksy „lafc«*rum‘* 
trw a ją , lecz bliskie są  zakończenia.

ł ‘o podpisaniu  oi;u tak-- ek tesiona Lc- 
dzie zniżka cen lekarrtw , przypusr-czi.l- 
nie wr gran icach  10 do lć  procent. N as ą- 
pi to zapewne jeszcze w n iie-iącn bieżą-* 
cy ni.
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Na ul. Pawiej w Sosnowcu
C IĄ G LE n .L P iO

C lica P aw ia  eUsuowi u odda z n a  
już ozzckujjti d o p ić w’adzc-.ią  jpj tio otipo- 
wicdnicgo stanu .

\* czasie niepogody jezdnia ramiciUa 
s,ę i' wicia r* ou.ioro, *.v k tórym  brodzi i 
muszą oby watem zam ieszkali w uomach, 
stojących przy te j n li y.

Dodać przy tym należy, że ulicą P a ­
wią codziennie i.rzechoclzą dziesiątk i ro . 
b iln ik .'w , dążąc do po-Jiskicb fabryk. -  
S laće  oswicUcikc u trudn ia  jeszcze b a r­
dziej p rzc sc io  pit.cz tę uli c

Przypuszczać iiaV /y, że pi/.y układa- 
i: i it p lanu  przebudowy ulic. m ag istra t 
weźmie pod uwagę bolączki mieszka cc er 
u licy  Paw iej i w t jm  roku zoslanie ona 
w resanc  w> brakow ana,

-  KOLENDA W SOSNOW CU. Dr-* 
ou godzi 11 ul. Naftowa jeden usiądź. < •' 
goń z. 15 u i. ./asna. żiórawr. i Zygm unta 
d ru g i ksiądz.

Przy  tej okazji księża "d ty *  -i;ący ko 
'encię będą przyjm ow ali za pokw ilow n, 
tiiein o fia ry  p ieniężne ha ć ićsze  oduo- 
wicnio kościoła..

— RAUT AlWOLWIiNCÓW* Słar.u. 
nlcui związku absolwentów Ś iąA icn  Te- 
chuiczuycb Zakładów ntukow ych w S\a- 
lowicach odbędzie ś:ę ra u t wr- w orek un. 
7 lu tego I r .  w auii ś ląsk ich  i’cclinicz- 
liyoh Zakładów* Naukowych w K atow i­
cach przy ul. Krasińsdueyo 3. Początek o 
goz. 21. W stęp tylko za okazaniem  zapio 
szeuia. B ilety  wstępu od osoby 3 zł. Fam i 
lijny  ffio 3 osób) 3 zi
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Z O LK U SZ A .
(o) d w a  LATA W IEZIEN IA  7S  

Z Ł aM  A N IE ŻEBRA. «ad  . kr-gow ; >» 
So. tiowex  na :c?ji u yjnzdowej w O lku­
szu skazał m ieszkańca Nics/owic, cm. 
Bolesław  A leksandra Dzierzgwć, na d n a  
la ta  w ięzienia za ciężkie uszktozciiie cis 
la Łukaszowi Cziu-nr-"ie w czasie t-ójki 
Cz.irnota doznał m. in. złam ania ż c lra  
od uderzenia kamieniem.

toi N IEPO PRA W N Y  A W A N TU R N IK  
W yjątkow o bogaty re je s tr  k am y  ma za 
so lą  2 5 -lelui m ieszkaniec W olbrom ia Tau 
Gębala. znany aw anćurm k i zau alidrosra

Pam iiuu młodego w ieku. 1*>i cr. już ' a  
ran y  13 razy za różue pwesfcepstwa. a 
w dw utli wcjiadiiaob naw et |,a  reku wig 
cienia

Obecnie sąd okręgow y w Sosnowcu 
na sesji w ; iuitiowej w O’kuezu skazał 
Ge bab; po raz  dw udziesty, w yraierKaiąo 
urn karc joduego roku  wioziett a ea opór 
policji i z a h w a ie n ie  w ładi ta ii'tn rcw yeh

Skazanie przemytników ludzi
Kas?crka szalki „urźędowafał: w Sosnawca

J a k  donosiliśmy, w sądzie okręgo 
uĄ-m w Łodzi toczył się proces p rze­
ciwko szajce przem ytników , k tó ra  zaj 
m owala się przem ycaniem  ludzi dó 
F ra n c ji i Belgii.

W  procesie tym oskarżonych było 
kilku Żydów z Będzina i Sosnowca, 
którzy współdziałali z  przemytnikom? 

I Po dwudniowej rozprawie sąd wy 
dał wyrok, na mocy którego herszt ha u

dy Ghaskiel Lubelski, skazany został 
na  14 mieś. w ięzienia, ,,w ieeherszt:’ 
Szm uł G ranat na 10 mieś w ięzienia i 
250 zł. grzyw ny, A bram  GrynfeW  i je 
go żona F ra jd ła  po 6 mies. więzienia, 
Estera R uchla Szwimerowa z  Sosno w 
ca. która pełniła rolę kasjetki w s /a j  
ee — na 7 mies, wiezienia x 884 zł. 
grzywny.
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Znów sześciu przestępców
zatrzymała policja w Sosnowcu

Onegdaj policja sosnowiecka do­
konała znowu licznych aresztowań 
przestępców z terenu Sosnowca i '>n 
nyeh miast.

Zatrzymano Maurycego Borala ze 
Lwowa i Joska Mulsztajna z Sosno w 
ca tul. Stara 10) zawodowych złodziei 
którzy dostali się do mieszkania, Ofca- 
skla Kabinowi cza z Sosnowca usiłując 
dokonać kradzieży.

Na wszczęty przez Rabinowica a 
farm złodzieje zostali schwytani i 
przekazani władzom sądowym.

i ''fi

Z, ZAW IERCIA.

Z n i e w o l i l i  1 7 - l e t n i ą  d z t e w o z ^ n ę
w Zawierciu

Onegdaj w nocy do mieszkania p- 
H. S. zam iezsiałej pizy ul. Robotni- 
czej w Zawierciu weszło dwmii rzezi- 
i"'eszków Jan  Fictica i Antom Sende- 
larz, którzy pod groźbą użycia noża 
dokonali czynu nmiez-iego na 1 ć-let­
niej sublokalorce S ’I .

Zwyrodpialcy do-tal; się do miesz­
kania, podając się /,a policjantów.

Zawiadomione o zaj c u władze bez 
pieczeństwa aresztowały obu zwyroo- 
nialców.

Za pobicie swiadxa
PÓL [OKA KOKU VJirziEM A .

W sadzie grodzkim w - Zawierciu to 
Czyta się pewnego unia roipiawa karna 
jednego z. nueszkareow Uiszowk;, gminy  
Myszków.

Jako główny świadek w tej sprawie 
zeznawał Feliks Kłobusze-« M j niiesz’ka- 
niec tejże wsi. Zeznania nie spodobały 
się Franciszkowi Bronikowskiemu, kolć- 
dze oskarżonego, którj polni dotkliwie 
Kłobusze vysk i ego.

Bronikowski pociągnięty został do od 
powiedzialnosći karnej, a wczoraj stara1 
on przed sadem okręgowy m w Sosnowcu 
urzędującym na sesji wy jam owej w Za­
wierciu. Sąd skazał Bicrdkow?kiego, ńa 
półtora roku wiezienia.

Ep !osf włam a ni i
, \A  1 ' L E B A N I K  \ v  K I R O U T E .

Swego crasu dr konano ł*snjania na 
plebanią w Kidowie i 'v:- olkuskiego 
skąd na szkodę k-; Ce nie la skradziono 
pewną ilość bielizny, garderoby, biżute-

Przez I komisariat został zatrzyma 
ny Lucjan Lipiński, zawodowy zło­
dziej. bez stałego miejsca zamieszka­
nia. który był poszukiwany przez sąd 
grodzki w Sosnowcu za dokonanie kra 
dzieży.

Osadzono go w więzieniu.
Również zatrzymano dwóch su;coc 

rów7 Lejzora Jakubowicza i I 'rajd la  
Bermana. Obu sutenerów przekazano 
władzom sądowym, które ich osadziły 
wT więzieniu.

Te v  samego dnia zatrzymano E- 
rnila Kozie ja, bez stałego miejsca za­
mieszkania.
byłego urzędnika magistratu w Ło­
dzi. który był poszukiw any przez pro 
kuratora sądu okr. w Łodzi.

Przekazano go władzom sądowym.

Kto pod kim dołki kopie,..
Mściwy sołtys doezcKał się kary

Sołtys wsi Przegania k. Olkusza. 
Jan Glanowski w swoim czasie zagiął 
parol na miejscowego kierownika szko 
ły powszechnej, p. Wincentego Jopka 
chcąc go usunąć ze w7si.

Glanowski oskarżył kier. szkoły 
przed władzami szkolnymi ro. in. o 
znęcanie się nad dziećmi, podżeganie 
mieszkańców Przegini i okolicy przez 
p. Jopka przeciwko religii i kościo 
ow i i t. d. ,
Przeciwko kierownikowi szkoły prze 

prowadzone zostało dochodzenie i zko 
le rzeczy sprawa oparła się o sąd okrę 
gowy w SosnowTcu. Sąd nie widział 
żadnych podstaw7 do ukarania p. Jop 
ka. a przeciwnie w7ziął go w obronę 
przed złościwoś ią sołtysa, akta. więc 
przekazał do p rokuratury  w celu po

a r a  mtw

L E L F ii.U  JA WOJSKA NIEMIECKIEGO W CENTRUM WYSZKO­
LENIA PIECHOTY.

•W -centrum vtyszkoienia piechoty 
bawiła w7 Rembertowie Jełegdcja woj­
ska niemieckiego z komendantem wyż 
szej szkoły wojennej gen Liebaianem 
na czele.

Na zdjęciu oficerowie niemieccy 
w towarzystwie oficerów naszego szta
>u giowncgo 

przy działku
na pozycji ćwiczebnej 
pancernym.

r ii i dubeltówKę.
Sprawca tej kiad/ic;;j 1>owuiski i pa 

ter D y'f-’rski i  Szyc -laueli przed są‘Jem 
okręgowj tu ’>v Sosnowcu, 'urzędującym

na rcsji iv j 
skazał Kowalskiego u,

jazuovvej w Fa.vierciu, który 
niskiego na rok więzienia, zaś 

D ylewskiego za paserstwo na 8 miesięcy  
więzienia.

ciągnięcia do odpowiedzialności Gła- 
nowskiego.

Epilog niesłusznego oskarżenia ro 
zegrał się w dn. 19 bm. w sąd. okr. wy 
Sosnowcu na sesji wyjazdowej w Ol  
kuszu, gdzie sołtysa skazano na pól 
roku więzienia bes zawieszenia.

RADlO
PROGRAM OGOLNOPOLSKI

Piątek 21 slyeznia.
6.15. Piesu „Kiedy ranne wstają zo 

rze‘ . b.20 Giinnaslyka. 6.40 Muzyka .pły­
ty). 7.00 Uziennik poiauny. 7.i5 Audycja 
Ula szkół, l l . l s  Audycja dla b.shot. ll.le . 
P łyty  gramofonowe. 11.57 Sygnał czasu 
12.03. Audycja południowa. 15,ko. Windo- 
mości goi,podamy;. 15.45' Pogadanka.
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.50 Pogadali 
ka aktualna. 17.00 Pogadanka. 17.15 Mu 
zyka francuska. 17,o0 Przegląd w-ydaw 
metw. 18.10 Uczmy się polskich lanco w. 
18.30 Program na jutro. 18.35 Audycja 
dla wsi. 19.00 Teatr W yobraźni. 10.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert sym  
foniczny. 21.00 Dziennik wieczorny 
pogadanka aktualna. 22 55. Wiadomości 
dziennika. 23.00 Programy lokalne.

KATOWI O®
Piątek. 21 stycznia.

11.40 Orkiestra harmouPtów (plytyh  
13.00' Koncert życzeń 13.15 Koncert z plył 
11.2.5 W iadomości b ieżąc1 i.jj Wiadomo 

sci giełdowe 14.35 Muzyka lekka; (płyty)
17.15 Muzyka baletowa (płyty) 15..0 W ia  
domcści spor-owe 18,15 Recital śpiew o - ' 
czy 18.40 Poradnik sportowy 18.45 Odczyt 
18.55 Program na jutro 23,10 P łyty

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 22 stycznia.
6.13 Piesn „Kiedy ranne wstają zorzi" 

6.18 Gimnastyka 630 Muzyka z płyt 7 iii 
Dziennik poranny. 7.18 P łyty gramofonu 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa lz.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
orkiesiry dqtej 13.00 Przerwa. 15.45 W ia­
domości gospodarcze. 15.15 iea.tr W y­
obraźni dla dzieci 18.15 Pieśni ludowe 
IG.f0 Pogadanka aktualna 17,06 Skecz, li 
teracki 17.15 Rfecital rzypc-owy. J !.'<». 
Nasz program 18.00 W iadomości.. sporto­
wo 18.10 Pogadanka spo'e-zns 18.15 P łyty  
.18 30 Pogram na jutro 18 .7 Audycja dia 
wsi 19.00 Audycja dm P Jaków  za gram  
i ą F.S0 i  ogadanka aktualna 20.00 P liska 
Kapela Ludowa 20.45 Dziennik wieczor­
ny 20.55 Pogadanka .aktualna 21.09 Poza 
ry wstają z, ;>opioiów li.- fl Muzyka roz­
rywkowa 22,50 Os ui tnie wiadomo ;ci 
dziennika wieczornego Prmgiąd prasy 
i Komunikat m etcio’ogi'-zn}. 23.00 Pa*rJ 
programy tonalne.

m  m m mMiliony z b r y z g a n e  
k r w i ą  £ 2 ?

Sensacyjna powieść ob^ciajowa

SiRILSZCZENlE.

Oł ok wielkiej fabryki pam Cartenat 
fod Paryżem, znajdowała się skromna 
fabryczka braci D esroclas — Marcyala i 
Fernanda. Fernand pokochał z wzajem­
nością siostrzeniię [.-ani Cartenat Izabellę. 
Młodzi, po przełamaniu oporu pani Uar- 
tenai w czym im nie maio pomógł Ma.r- 
cyab pobrali się Ponieważ Marcyal rów­
nież kochał okrycie Dat clii; postanowił 
w dniu ślubu opuścić ich dom i udać sję 
k  Brazylii do swego przyjaciela Daniela 
1 ledwie zdążył ruszyć końini jakiś nie- 
y.nany zbrodniarz zamordował Fernanda. 
Marcyal me widząc o niczym i również 
nie zdając so lie  sprawy z tego, że jest 
ścigany przez agentów nolicji, ruszy* w 
ddszą drogę.
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Didiera ucieszyło niezmiernie to 
zwycięstwo.

Żaden z jego przyjaciół nie miał 
tak iej kochanki.

Nigdy jeszcze, tak  długo nie sic 
dział u ciotki w Chesnaye. a p an ’ Car 
tonat wcale się nie domyślała, co było 
tego przyczyną.

K lara zdołała tego dopiąć, że się 
w niej nanrawdę rozkochał.

Zgodziła się na schadzki, ale bar­
dzo rzadko, a na tych schadzkach 
była kochanką najrozkoszniejszą, o

jakiej mógł zamarzyć człowiek tak 
•'.użyty, jak  Didier.

Zdziwiło go lówuież wykształce­
nie, jakie potrafiła  nabyć.

Wreszcie nigdy nie okazywała się 
zazdrosną. Mógł znowu wrócić do hu­
laszczego życia eleganckiegc młodzień 
ca; a ona wcale go nie pytała, co robi 
z czasem; on zaś powracał do niej 
pchany o tyle żądzą, o ile , p rzy /w y­
czajeniem.

K lara promieniała.
Wiedziała, że D idier należy do 

niej. na zawsze.
I  być może stało by się tak. gdyby 

nagle nie wybuchła v Chesnyac nie­
spodziewana. tajemnicza katastrofa.

Pewnej nocy skradziono szesj ty ­
sięcy franków z biurka pani Carte­
nat.

Ponieważ to biurko znajdowało s,ę 
w buduarze przylegającym  do jc.j po 
koju, ponieważ zamek nie był wyła­
many. a klucz od biurka pani Carte­
nat miała jeszcze z rana w kieszeni, 
podejrzanie paść mogło tylko na ko­
goś z domowników.

Wszyscy służący byli wypytywani 
i wytłumaczyli się z łatwością.

Pani C artenat w ahała się z wystą­
pieniem do policji ze skargą, chociaż

złodziejem mógł być jaki robotnik 
fabryczny, owca parszywa, którą na­
leżałoby czym prędzej usunąć.

A co do Klary — tej podejrzewać 
naw et myśl jej nie przyszła.

Myślała jednak często o tej k ra ­
dzieży, czyniąc wszelkie przypuszcze­
nia.

Pani Cartenat lubiła ludziom ufać 
i myśl* że przy r.iej żyje jakaś osoba 
niegodna dręczyła ją nieustannie*.

W  nocy budziła się nawet i roz­
myślała nad tym.

Pewnego wieczora udała się na spo 
czynek wcześniej, niż zwykle.

— Czuję się ociężałą — mówiła do 
siebie.

X zaledwie położyła się, usnęła.
W nocy usłyszała lekki sz; .er i 

obudziła się na w pół; szczególne jed­
nak odrętwienie nie pozwalało je j zu­
pełnie otworzyć oczu i daremnie usi­
ło w a ła  podnieść się.

Jednakże wydało się jej, /.3 jak 
najw yraźniej widzi Klarę, jak, za­
trzymawszy się dwa razy, zbliza się 
do jej łóżka.

Po tym zapanowała najzupełniej­
sza cisza i pani Cartenat znowu za­
snęła.

N azajutrz zaledwie przypominała 
sobie o tym  wypadku, który wśród 
innych okoliczności, mógłby się je j 
wydać tylko dowodem przywiązania 
ze strony pokojówki, gdy ta odezwała 
się w sposób dziwnie nierozważny.

Mówiono jeszcze o tej kradzieży 
tajemniczej, a gdy pani Cartenat rze­
kła, iż ostatecznie zdecydowała się 
wnieść skargę do sądu.

K lara w trąciła nagle:-
— A może się pani pomyliła w ra­

chunkach?..
— Może — w yjąkała pani Cat m at. 

pobladłszy. — Chodź, K laro, zaraz się 
o tym przekonamy.

Tym razem pani Cartenat zadrża­
ła. nagle przeczuwając prawdę

Krokiem ciężkim, powolnym, uda­
ła się do swego pokoju.

K lara szła za nią, nie wydając się 
zmieszaną.

Przystąpiwszy do biurka, pani 
C artenat wzięła klucz i rzekła:

— O! klucz był suchy zupełn e wie 
ozorem, a dziś jest naoliwiony.

Jednocześnie spojrzała w lustro, 
ażeby przyjrzeć się pokojówce.

K lara  drgnęła.
Pani C artenat otworzyła biurko i 

przeliczyła pieniądze: powinna bvłn
mieć ogółem dwadzieścia tysięcy tran 
ków, razem z sześciu tysiącami fran­
ków skradzionymi.

X oto znów suma była cała. Sześć 
tysięcy franków znalazło się znowu.

Pani Cartenat przez chwilę sie­
działa przerażona.

Po tym wzięła sześć tysięcy fran­
ków i podała je z pogardą Klarze. • 
wiąc:

— Masz! I precz!
K lara zsiniała.
W yjąkała głosem zdławionym:
— O!., o!., pani... Pani myśli...
— Precz!

d. c. n.
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Handlarz żywym towarem
pozyskał względy i... posag pięknej panny

Do rodziny Waserbergów w Lu­
bartowie. przyjechał elegancki mło­
dzieniec. który podał się za Hcrsza 
Abramsona. syna krewniaków Waser­
bergów. Abramsonowie wyjechali w 
roku 1913 do Ameryki i od tego czasu 
wszelki słuch o nich zaginął.

Młody Abramson został przyjęty 
przez krewniaków nadzwyczaj ser­
decznie, tym bardziej że jak twierdził, 
rodzicom w Ameryce powiodło się do­
skonale i dorobili się oni wielkiego 
majątku.

W POSZUKIW ANIU ŻONY

W dalszych rozmowach, młodzie­
niec napomną!, że przyjechał do Pol­
ski nie tylko a v  celu odwiedzenia krew 
nych. ale pragnie on wybrać sobie 
'tonę. _ .

Ponieważ ..Amerykanin” zaintere­
sował się piękną córką Waserbergów, 
17-letnią Gitlą. więc rodzice jej czy­
nili wszystko, aby drogi gość i krew­
niak czuł się dobrze w ich domu.

Po dwutygodniowym nobye'e. Ab­
ramson oświadczył się Gitli i został 
przyjęty ze zrozumiałą radością.

BA N K IET ZARĘCZYNOWY

iWaserbergowie wj-prawili uroczv- 
sty bankiet zaręczynowy, zapraszając 
cały światek kupiecki miasteczka. 
Podczas tej uczty narzeczony wyli­
czał bogactwa, jakie posiada, aby zaś 
do reszty oszołomić zebronyeh zade 
klarował kilka poważniejszych sum 
szeregowi instytucyj filantropijnych.

Między innymi Abramson zadekla­
rował 250 dolarów dla biednych dzie­
ci. Zadeklarowanie tak hojnych ofiar 
spotkało się z niekłamanym entuzjaz­
mem zebranych gości, którzy długo 
wiwatowali na cześć „Amerykanina”.

PO ODBIÓR CENNEJ OFIARY

, Nazajutrz zgłosił się do Abramsaua 
delegat Towarzystwa pomocy bied­
nym dzieciom i prosił o wypłacenie 
zadeklarowanej ofiary. Abramson po­
czątkowo dawał mętne odpowiedzi, 
wreszcie oświadczył, że wobec utrud- 
Dień dewizowych pieniądze wpłaci za 
tydzień.

W n&padzie szału
podpalił dom \ sp łonął wraz 

z żoną
.. We wsi Kazimierówua, koło uzdro 

v’lskn Solca - Zdroju w woj. kieleckim 
'Y uieukończonyui domu truer, nauczy 
eiela P io tra  Lichockiegc wybuchł po 
’ 'tr> który strawił dom i zabudowa­
nia gospodarskie.
.. czasie pożaru spłonęli ży wcem 
" /letni Piotr Licliocki i jego żona
Jozefa.

Przyczyna pożaru nieustalona, ale 
ip~ według wszelkiego prawdopodo- 
ocuslwa, Lichocki, który przeszedł w 

K©n spoczynku z powodu objawów 
_ loroby umysłowej, dostał ataku szalu 
Podczas którego podpalił dom i zgi- 

' Wraz z żoną w płomieniach.
— 000—

lak należy postąpić
lV RAZIE CHOROBY ZAWO-AV

1 DÓWEJ?

n Ubezpieczony z chwilą zapadnięcia 
tvel -r0^  zawodową powinien na- 
(v.n - *iLSt zawiadomić o tym ubezpie- 
sw •  ̂ sP°łeczną. Ubezpieczałnia ze 
j17(‘-l -strony obowuązana jest w ciągu 

dni od otrzymania zawiadomi© 
o chorobie zawodowej wdrożyćdoel , uul.umc zawoaowe.i 

cho10, celem ustalenia rodzaju
iftt ivi ' '  Przyczyny jej powstania i 
hi ui °k°liczności. mających zuocze- 

w a uznan'a cierpienia za chorobę 
s0i °“Ową. j ustalenia prawa oraz wy- 
tyt °jsci świadczeń, pwstahch z tego

FAŁSZYWE PASZPORTY
Delegatowi towarzystwa .,An,ery- 

kanin‘‘ wydał się. podejrzanym. O 
swoich podejrzeniach zawiadomił sy-

obaii zaczęlina Waserberga. Janki a 
śledzić Abramsona.

Korzystając z chwilowej nie/e 
uości „Amerykanina’-, zrewidowali 
zawartość jego teczki i znaleźli kilka

fałszywych paszportów oraz szyfro­
wane listy z Argentyny. Domorośli 
detektywi podnieśli srogi wrzask i nie 
hawem całe miasteczki dowiedziało się 
że rzekomy krewniak Waserbergów 
jest handlarzem żywym towarem. 
Przedwczesny alarm spłoszył z ichwa 
lego przestępcę, który zbiegł w nie­
wiadomym kiorunku.

Znowu afera podatkowa
7* TYS. ZŁ. K ARY

W ładze Ubezpieczała; -Spot. w Lut l i .  
m e w padły ua trop olbrzym iej afei-y  
hzujkańezej. upraw ianej ua jej szkodę od 
kilku lat przez jeden z najw iększych  7,11 
kładów przeui. w Lui cifezczyinic. pod fa ­
mą: K am ieniołom y 1 fo s fo r y ty  liaeu ow  
skie, które są w łasnością Jana R oseu tor  
-a  w Annopolu nati W iAą w pow. ja  
nowskim .

P o 2-tygodniowych badaniach p ize z  
insjieklora TJ bezpieczni n; w; sz ło  u a jaw , 
że firm a nie prow adziła odpow iednich  
ksiąg i fa łszow ała w ykazy do U bezpie- 
cżalni i Funduszu Pracy, abj n ie p iacie  
wkładek należnych U btzpieezahn.

Wobeo braku dokum entów. ta  dam ę  
ograniczyło się  do spraw dzenia d z ia ła ł, 
ności firm y w  ciągu  ostatn ich  3 lat.

ZA OSZUSTWO

Stwierdzono, że R osenberg m e w płacił 
Ubezpiecza liu  S0.00t» zł.

F irm a ta zatrudniała do rohofn.- 
ków, podczas gdy w łaściciel jej podawał 
w wykazach kilkunastu zajętych wzgl. 
'kilkudziesięciu. R obotnicy pracując po­
nad normę, zarabiali 2—4 zł. dziennie, w 
wykazach zaś podawano zarobki od l— 
2 zł. Stw ierdzono również, że wspom nia­
na firm a dopuszczała s ię  „wiciu innych  
wykroczeń, a  m ian ow icie  oie w i  kupi 7/ a 
ja świadectw  przeiuy«low yi ii. ubezpiecza  
/a pracowników u m ysłow ych  jako fiz.yez 
nych itp. U bezpieczała'a w  Lublinie  
korzystając z przys*ugująeych jej piaur. 
nałożyła na Iłoseflt ergu grzy wnę w wy­
sokości 7&500 zł- i  ca tczp ieezy ’a sw ą na­
leżność- na .tego m ajątku.

Przed uruchomieniem gazociągu
Roztokł-Sandomerz

W uajUiżfczych 
ciulach odbęd/.ie się w Sandomierzu 
uroczystość poświęcenia i otwarcia, 
nowego gazociągu, którego budowa 
została iuż ua odcinku od Roztok prze* 
Kolbuszową — Tarnobrzeg do Sattdo 
-jin-iza ukończona.

Ostatnio w obecności inżynierów, i 
personelu technicznego firmy ,.T?ol- 
uim“ oraz przedstawicieli zarządu m. 
Sandomierza, dokonano pierwszej pró 
by uruchomienia gazociągu, kióra wy 
padła zupełnie dobrze.

 łtOft--------

Czy Zegadłowicz
Z O ST AN IE W ÓJTEM ?

Z nany p isarz Em it Zegadłowicz prze 
bywa obecnie w Gorzenia Górnym kolę 
W adowic. — VV zw iązku ł  jego  głośną  
usiązką p. t. „Zm ory- rada tu.. W adowic 
odebrała Z egadłow iczow i uchw aloną  
sw ojeg.i czasu  godność ob yw atela  hono­
rowego. F ak t ten o d t i ł  -it, g ł o ś n a  e- 
eriem w całej Polsce.

i
S pecjaln ie żyw o zareagow ali na to 

postanow ienie ch łop i m ieszkający w Go 
rżeniu i jego  ok olicy . P on iew aż w n a j­
bliższym  czasie m ają odbyć s ię  w ybory  
na wójta chłopi w y staw ia ją  kandydatu­
rę Zegadłowicza. M y łć r  Zegadłow icza  
ua w ójta ueuotlzi za  peway- h ov iem  c ie ­
szy sic  on w ielką popularnością wśród  
okolicznych m ieszkańców .

Olbrzymia afera oszukańcza
Kombinatorzy wyłudzili 1 0 0 0 . 0 0 0  zł. za albumy p im iątkow e

dla ubezpieczonego.

Do jednej z księgami nakładowy©;, 
w Warszawie zgłosili się dwa/ akwi­
zytorzy i zaproponowali 

kupno kilkunastu tysięcy egzem­
plarzy

albumu pamiątkowego po 50 zl. za 
egzemplarz.

Ponieważ z miejsca zapłaci’.! go­
tówką tranzakeję zawarto. Po naby­
ciu albumów akwizytorzy zwróieli się 
do jednej instytucji wyższej użytecz­
ności publ. o poparcie sprzedaży albu­
mów-,

deklarując na rzecz tej instytucji 
zł., którą to sumę natych­

miast wpłacili.
Instytucja w dobrej wierze zgodziła 
się na akcję akwizytorów i otrzymaw­
szy tę wysoką ofiarę, wydała im listy 
polecające, z zastrzeżeniem jednak, żo

cena egzemplarza nie może przekra­
czać1 65 zl.

Mając w ręku listy polecające jed­
nej z najpoważniejszych instytucji, 
przedsiębiorczy akwizytorzy zaanga­
żowali kilkudzisięeiu agentów-, któ­
rych rozesłali po całym kraju.

Agenci, powołując się na listy po­
lecające instytucji, kwestowali p j  pro 
stu na rzecz tej instytucji, pobierając 
ofiary pieniężne, przy czym najniż­
sza kwota wynosiła 65 zł...

O f iaroda wcy deklarowali zazwy­
czaj wyższe sumy. a niektóre firmy i 
zamożniejsze osoby wpłacały nawet 
do 500 zł.

W krótkim czasie sprzedano pomni 
7111)11 albumów, przy czym za inkaso- 
wano ponad milion zty które... utonęły 
w- kieszeniach sprytnych komtomi tO- 
rÓW.

O Sł^ yTIwiI PRZKD S Ą D m

Chłop, czy baba?
W ojciech Łysek, p o ta n ia ł konika. A 

za nim, na wozie siedzia ł m łody Sosno* 
w iezanin Bronisław- M aa*uvsk i,

Naraz pau L ysek  uiuw axyt pod iaseni 
jakąś postać. A le że wzrok m iał slab? 
a zm ierzchało s ię  już. wjęe zapytał:

Co to cnlop, ezy b a ta !
Pan B ronisław  spojrzał w stronę •**

on.
— To chłop — mruk cal
— Aha.
— A inoże i  baba
— B aba!
— Tak. Chociaż m ożliwe, że to n,l°  

dy chłopak... — doda] pau Stanisław .
Gospodarz zerknął nań podejrzliwie-
— ...albo dziewczyna — ciągną! sosno- 

wiczanin. — A m oże w ogóle m ały deie* 
ciak.

I*an Ł ysek  chw yci! za hat.
— A ty łachudro — krzyknął. — Cho­

ciaż jo  w siow y, to n ie będziesz *e m nie 
&iupiego robili.

B ied ny sosnow iezanin  widząc c°  
św ieci, zeskoczył z wozu i zaczął ucie­
kać. A le parę batów zdążył oberwać.

Przed sądem  pan Ł ysek  bronił s ię  spo 
kojnie i rzeczowo.

— To m usi nie jo  bylein — mówiły 
fco w n asy w iosce to jesce jeden M °i*

ciech tji/sek  je, m ojego s ir j  ja syn.
-V był i drugi IFojetech Lvsek, ojca  

m ojego stryjecny brat, aie w łaśn ie mie- 
siunc, jak go pochowano, 'i o musi włas 
o ie  ten był.

Inszy znowu 11'ojciec.h Łysek m ięska  
•ve w iosce, co s ię  tv* Staw y nazywa, ty i 
ko ze nasa, to som  Staw y Maze, a jeich  
jo S taw y  Małe.

Znakiem  tego to nie jo byłem , pauie 
sędzio, tym  bardziej, ze w ty  wiosee 
S ta w y  M ałe m ięska jesce m l v i y  W oj­
ciech  Ł ysek, starego. W ojciecha syn.

— Czy go  pau poznaje? >wrobił się 
sędzia da pana Broni,siawa.

— Poznaję.
— A dyć! — przyśw iadczył pan W oj­

ciech. — B o te w szystk ie u sse Łyski są 
jeden  do drugiego kubek w  kubek po­
dobne.

A  co wedie pana 'o skoda w ielga, 
jem  go jesce parę razy hicyskieia nie 
7ilrielił, żeby się z» wsicwych wiency nie 
« ydziwioł.

R ozam i się, ze nio la sobie lego mó 
o ie ,  ino o tern drukiem W ojciechu  
Łysku, chtóren a niem  jechoł.

Sąd skarał pana I.yska na tydzień  
aresztu,

Kiedy instytucja dowiedziała się 
o tej kombinacji, wybuchł skandu! (> 
aferze powiadomiono prokuratora, któ 
ry wszczął dochodzenie. Ze wrgiędu 
na dobro toczącego się śledztwa.' na­
zwiska oszustów trzymane są jeśzczo 
w tajemnicy.

„Srebrny Wilk”
DLA WOJ. GRAŻYŃSKIEGO

W czoraj po i-eludiuu w anila?adrio  
W iclk iej B rytan ii w W arszaw ie p ize -  
w odniczący Zw iązku H arcerstw a P o l-  
sk 'ego  w ojew oda dr. M. Grażyński o trzy, 
m ai najw yższą odznakę rkautową t. zw. 
. S reb n iego  W dim"

O dznaczenie wręczył wojewodzie Gra- 
żyńskiem u w- im ieniu naczcinego skau­
ta św iata, gen. K oter ia  Liąden Pow eilu, 
am basador W. B rytan ii, ~’ir Howard  
vVilham Kc n ii aro.

 ąftił-----

Upra^gmocnianie wyroku
Z A Z \  BÓJ ST WO K A P U  ANOIF EJ  

MAŃKO
Sąd najw yższy rozpatryw ał onegdaj 

skargę apelacyjną A oolfa A ltera . W p* 
przedniej in slau cji. Aiber skazany zo­
sta ł na 12 la t w iezienia za zam ordow a­
nie kapiłauow ej, Mań bo w te ń -  pod Za 
grzem . dokąd podstępnie rw ab ił swoją  
ofiarę

Sąd N ajw yższy odrzuci* skargę ape­
lacyjną. Tak w>,e wyrok 12 hi* irzieniż  
stal sic. p iaw om ocny.

 ftOd-----

SPORT
i

Włosi żądają rswanżu
Z PIĘŚC IA RZA M I PO LSK IM I.

K orzystając z  p o ly l .i  •Irnżyny w łossie j  
w Poznaniu zarząd PZ3. nzgoduil z k ie ­
row nikiem  drużyny w łoskiej, a zarazem  
gen eraln ym  sekretarzom  w łosk iej *fede- 
la c ji 1 okserskiej p. Ednurilo TTozzia ter­
min rew anżow ego spotkania  U ciska — 
W łochy.

Odbędzie się ono w dniu 8 lub 7 sierp  
nia br. w W enecji. L>rngi s ia i t  p o lsk i:h  
lo b serćw  odbyły  sjQ % \ ’Ca[.olu jako  
spotkanie m ięd zym iastow e



Str. 8 „ E N P R E S  Z A G Ł Ę B IA ”

C hm ie lew sk i  o rze ch o w i na zaw od ow stw a
i wyjeżdża do  Ameryki

Nr. 20

Jak  się dowiadujemy znakomity l»ok- 
Kćr polski, mistrz Europy, Henryk 
OHtoielewbki przejść m a na zawodaw 
Lłwo i w najbl zszym cza ir wy jodzie do 
Ameryki. i

Chmielewskim zainteresował się zoia-

r:

m

KII CZCI L U D W IK A  N A R B U T T A .
Tablica pam iątkow a, która zosta  

wie wm urow ana w  fasadę kościoła Ks. 
K s. Pijarów  w  L idzie (ilu uczczenia 
"5-k’cia śm ierci bohatera i wodza Pow  
stan ia  S tyczn iow ego Ludwika N a- 
rbutta.

Z it śn i  \ e c h e m

Reumatyzm znów mi dokucza- 
Jestem  pewna, że dostaniem y dziś 
śnieg.

001)

N elly, powiedz mi. czy naprawdę 
je s te m  pierw szym , którego kochasz!

A leż naturalnie, kochanie, — jedy  
nym  i najm ilszym  z w szystkich...

uy  menażer amerykański. Courlcy i za 
po rednietwem Zbyszka C yranie wieża 
zaproponował mu świetne v.aranki ma- 
,enalne.

Chmielewski o trzy mań ma kilkadzie­
siąt tysięcy dolarom do r,k i oraz kędzie 
otrzymywał większa kwotę sca każdy 
mecz. W A m erjte  rozegra ' ma on w r. 
b. kiika meczy, przeważnie u m iastach 
o większym skupieni) Polaków

Pertrak tacje z Chmielewskim an jnifc 
tak daleko posunięte, iż możliwym jest 
io wyjedzie on do Ameryki na ĄJ/U .Ba 
tory“ w dn. 3 lutego.

 1)00—

W a ln e  z g r o m a d z e n i e
PKS. CZARNI W SOSNOWCU.

W niedzielo, dn. Co Lin. o geriz. 3 ej ra­
no rv pierwszym terminie, a o goJz. 3.30 
w drugim terminie w loka'u własnym 
przy ui. Dziewiczej 11, odbędzie się '.*<>- 
>oczne waine zgromadzenie członków K. 
K. S. Czarni.

•Tako karta wstęp* na zgromadzenie 
służy legitymacja, czlonk . w.»ka na rok 
1938.

HoKeiści Unii
PRZEGRALI Z POGONIĄ KATOWICKĄ

W Katowicach rozpoczęły si<; fu;aTo- 
wo spotkania iiokejowe w klasie ii. J a to  
pierwszy oubyl się mecz pcmiędzy dve- 
m a najsilniejszym i zespołami hokejowy­
mi tej grupy, a mianowicie Pogonią U  
Katowice a Unią, do r.owme. Spotkanie 
skończyło się zwycięstwem Fegcni w sto 
sunk u 2.0 (10 0.0 Dli).

Dnia w vstap i'a  cez Bc.vwir.za i temu
należy fzypisać przegraną. \V.vaiK 1:1
byłby sprawdzianem -fry. PublieznoJci 
mało. Pogoń U po zwycięstwie nad Unia 
sosnowiecka, zakwałiIikćwuLi się. de fi 
;m W .

P Z ^ N  zezwoli!1 P ogon i
NA TOURNEE PO PALESTYNIE 

! EGIPCIE,
Zarząd polskiego związku piłki nożnej 

postanowił udzielić zezwolenia lwow­
skiej Pogoni na tournee po Palestynie 
i Egipcie w czasie od 28 łut ego do :••’) mar 
ca hr.

Lekkoatleci polscy
NIE IM JADĄ DO BEAT INA.

Komisja sportowa PZT.A zdecydowa­
ła sic. zrezyguo.vać z zaproszenia związ­
ku niemieckiego dla Kucharskiego, No 
jego i Sznajdra na 21 m arca do Berlina 
ze względu na niedostateczny trening, 
wzgl. kurację naszych zawodników.

C z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  
L. O . P . P .

M  ffliilff 
nuedsiąbiórssws hupitcU»j!i

Chgesz mieć solidnie postawione przechl^ 
biorę two I 

Stawiaj je od fundamentów 
Najpewniejszym fundamentem jest kilka 
większych ogłoszeń, po których kilka drą* 

bnyoh następować może.
&} zimie podwalina pomyślnej konjonktif* 

ry sezonowej są ogłoszenia

w „EXPRESS ZAStpA".

RSKs&HBEni
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P rzypom inam y P. T. O dbiorcom ,  
żc  przy zm ianie m ieszkan ia , ch cąc  
k orzystać  w d a lszym  ciągu  z taryfy 
b lokow ei n a leży  p o d p isać  n ow ą d e-  
kiarst -klepie iub na posierunku  
m onie

ELEKVKOV. . o  "RJJGOW A  
w Zagłębiu JLfęurowukiiti S. A.

S B

mm

m m o  „ Z A 0 Ł Ę B i E M T
S H IR L E Y  T E M P L E Dziś

W roli mate] Chinki mdwi I śpiewa po chińsku! €ł 
s Występuje w  chińskim teatrze w swoim najdowcipniej- f

Y  szym i na|ory§inainieJszym filmie p. t.

f Pasażerka na gape t
V Wspaniała obsada: A l i c e  F a y e  i R o b e r t  Y o u n g
i  Początek o godz. 17.30, w niedzielę o gotiz. 15.30

k

Kino „RIALTO", Warszawska 18
Chluba sezonu 1938. Reprezentacy j ne arcydzieło produkcji św iatow ej 

N ajpiękniejszy film o wielkiej miłości i bohaterstw ie

Więzień królewski
W  roi. gł. w span ia le  trio  ak torsk ie :

RO N ALD  COLM AN. M A D E L E IN E  CARRO L i D O UG LA S F A IR ­
B A N K S  na czele 5000 statystów  

R ew elacyjny tem at. Przebogata w ystaw a.

Kinu JEDEN"
D Z IŚ

Marlena D ietrich  w filmie

E s k a p a d a
T w  roi. gł. H E R B E R T  M A RSCH  AL i M ELR YN  DO UG LAS. 

__________  reż. E R N E S T A  L U B IT S C H A
Początek I seansu 17.30. w niedi.ie le i św ięta 15.30.

Kino „PATRIA U

D aw no niew idziany  na jgen ia ln ie jszy  m is trz  ek ran u

CONRAD VEIDT
! .W p ięk n y m  sensacyjno - e ro ty czn y m  film ie p. t.:

SZEF WYWIADU

3W . Niepeń
P ierw szą  > jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracow nia zegar 
m istrzow ska, pi‘gwad'zona przez 

fachowca. 
S O S N O W I E C ,  ul. 3-go Maja 23 
vis a  vis d w 0 rca  kolejowego, 
ginach hotelu „ V ic to r ia ’4 w  p o d 
w órzu . D ru g ie  w e jśc ie  z ul. W a r  

sZawskie.j Nr. 1.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I P R A C E
— — f
KUCHARKA restauracyjna -..nu,dziel­
na potrzebna zaraz. Zg-o~zeaia osobisto 
*•- I Będzin, bąezew skięgo 12. Kasyno.
Z Q U B IO N E  D O K U M E N T Y
P» ZEN NI AK STANISŁAW zgubił legi­
tymacjo łcziobocia, wydaun w Sosnowcu 
PLACE uh e Krakowska, Cucha sprze­
dam. Wiadomo '< Bvbna 2. mieszkania 1<> 
MACHURA JAN zgubił dowóu osobisty 
wydany przez gminę Pińezyc-e i metry* 
kę ślubną wydaną w parafii Siewierz.

W ydaw ca: H elena M onsiorska. D ruk . . .E x p re s  Z ag łęb ia '4 Sosnow iec T e a t r a ln a  1-a. Red.  odp. :  T adeusz L ipsk i.


